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Choroba króla Jerzego V.
L ondyn . M ała w ioska w hrab ­

stw ie N orfolk , D arsingham , gdzie  
znajdu je  się pałac  kró lew sk i S andring ­
ham , stanow i w  chw ili obecnej w yłą ­
czny  punk t zain teresow ania całe j w iel­
k iej B ry tan ji. O koło 100 dzienn ikarzy  
rep rezen tu jących prasę całego św iata ,  
zjechało do te j w iosk i, w yczeku jąc  
w iadom ości o  stan ie zdrow ia kró la Je ­
rzego . O becn ie n ie stanow i już ta jem ­
n icy , że stan kró la jest tak bardzo  
ciężk i, że liczyć się należy w każdej 
chw ili z najgorszem i konsekw encjam i.  
T ętno słabn ie . D ziałalność serca stop ­
n iow o zan ika i ty lko dzięk i zastosow a ­
n iu sztucznego oddychan ia dosto jny  
pacjen t u trzym yw any jest przy  życiu . 
O statn i b iu le tyn, k tó ry w yw ieszony  
został w  po łudn ie, g łosił, że kró l spę ­
dził noc n iespoko jn ie , ale zdo łał siły  
sw oje u trzym ać. W  ko łach po litycz ­
nych najw iększe zain teresow anie w y ­
w ołał fak t, że ks. W alji i ks. Y orku  
opuścili w  po łudn ie pałac S andring ­
ham  i sam ochodem udali się do L on ­
dynu . K s. Y orku od  razu po jechał do  
W indsoru , aby  zobaczyć się z m ałżon ­
ką, albow iem księżna Y orku , k tó ra  
przechodziła zapalen ie p łuc, leży jesz­
cze w  rezydencji w ind  sońsk iej. K siążę  
W al ji natom iast udał się na D ow ning- 
strect i odby ł z prem  jerem  B ald  w inem  
konferencję , k tó ra trw ała całą godzi­
nę. K om unikat oficja lny o w yniku te j 
narady  m a być og łoszony późn iej. N a ­
razić u trzym uje się przekonan ie, że  
narada do tyczy ła ew entualnego m ia- j 
now ania t. zw . radców  sianu , k tó rzy-1  

by na w ypadek przed łużen ia choroby  
kró la zastąp ili go w funkcjach po łą ­
czonych z upraw nien iam i suw erenne-  
m i. zw łaszcza o ile chodzi o podp isy ­
w anie dokum entów  państw ow ych . P o ­
dobne zarządzen ia by ły  w ydane przed  
7 la ty , gdy kró l Jerzy ciężko choro ­
w ał.

Z arów no ks. W alji jak i ks. Y orku , 
pow rócili w n iedzielę w ieczorem  spo-  
w rotem  do S andringham , dokąd po ­
nadto udał się rów nież  najm łodszy  syn  
kró la książę K entu z m ałżonką.

L ond  yn . P ołożony n iedaleko  S an ­
dringham  szp ital w K ingslynn o trzy ­
m ał po lecenie zarezerw ow ania d la do ­
m u kró lew sk iego zapasu tlenu . P rzez  
cały w ieczór w czorajszy tłum y m iesz ­
kańców sto licy przybyw ały do S an ­
dringham . aby dow iedzieć się o stanie  
zdrow ia kró la . N ieog łoszen ie b iu le ty ­
nów  w r godzinach w ieczornych w zbu ­
dziło pew ne nadzie je . P rzed pałacem  
W indsorsk im rów nież grom adziły się  
tłum y, kom entu jąc osta tn ie w iadom o ­
ści o stan ie zdrow ia kró la Jerzego V .

I

P  a r y  ż. L ondyńsk i koresponden t 
„L e M atin" donosi, że w edług ośw iad ­
czenia kó ł m iarodajnych na czas cho ­
roby kró la Jerzego \ d la zała tw ien ia  
sp raw  b ieżących będzie pow ołana ra ­
da regency jna, w k tó rej sk ład w ejdą: 
kró low ał, ks. W alji. ks. Y orku , lo rd  
kanclerz, arcyb iskup C anterbury i 
prom  jer B aldw in .

4000 psleglych w bitwie 

nad rzeką Ganale
R zym . —  K om unikat urzędow y  99 . 

M arszałek B adoglio te leg ralu je : B it­
w a nad rzeką G anale D oria rozpoczę ­
ła dn ia 12 styczn ia przez arm ję gen . 
G razian iego  zakończy  ła się całkow i-  
tem  zw  ycięstw  em  w  o jsk w  lo sk ich . —  
P rzeciw  n ik zw yciężony  cofa się w szę ­
dzie . O pór ostatn ich oddzia łów  arjer-  
gardy w ojsk rasa D esty rozproszy ły  
się w zdłuż drog i karaw anow ej. N a  
k ilku odcinkach w łosk ie oddzia ły  
zm otoryzow ane posunęły się w czoraj 
o 120 km . naprzód od bazy  w yjściow ej  
tych  oddziałów '. Z nakom ite w spółdzia ­
łan ie p iecho ty , sam ochodów pancer­
nych , ariy lerji i lo tn ic tw o poczyn iło  
przeciw nikow i ciężk ie  stra ty . — D o  
w czoraj naliczono  4  ty s. po ległych . W  
czasie p ierw szego dn ia b itw y u jęto  
w ielu  jeńców '. W zięto  też  znaczną  ilo ść  
karab inów ' m aszynow ych i k ilka dzia ł. 
S tra ty ' w śród oddzia łów , złożonych z
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Kolo Rolników Sejmu podejmuje akcje 
dalszej redukcji wydatków państwowych
W arszaw a. K olo R oln ików S ejm u  ,op in  ję , że należy szukać w  budżecie  

na zebran iu w dn iu 17 . bm ., om aw  ia- ! dalszych oszczędności. Z tych »w zglę-  
jąc sp raw ę  prelim inarza budżetow ego  idów K oło R oln ików ' postanaw ia pod-  
sfw  ierdza, że przed łożony 'budżet pań- jąć akc  ję , zm ierzającą do dalszej re-  
stw a  odzw ierciad la  duży 'w ysiłek  R zą- dukcji w ydatków P aństw a o sum ę o-  
du w k ierunku urealn ien ia tego bud- ko ło K M ) m il jonów  zł.
żetu . N iem niej ko ło ro ln ików w yraża '

W  lochów  , są m inim alne. D zielność  od ­
dzia łów w  ło sk ich , tuby lczych i duba- 
tów  by ła ponad w szelką pochw ałę .

N a 1 roncie ery tre jsk in i lo tn icy  w ło ­
scy bom bardow ali przeciw ników na  
odcinku T ein  h ien na A m ba-A radam  i 
K  w  oram .

S A M O L O T W Ł O SK I L Ą D O W A Ł  
W  S U D A N IE .

L ondyn . R euter donosi: R ząd w io ­
sk i został zaw iadom iony , że sam olo t 
w łosk i z 4-m a osobam i załog i, k tó ry  
w ylądow ał w S udan ie  dn ia  15  styczn ia  
został in ternow any w m ieście P ort 
S udan zgodn ie z przep isam i o  neu tra l­
ności, zaw artem i w  konw encji hask ie j 

, z 1925 r. W iochy by ły ' uprzedzone w  
październ iku 1935 r. przez W . B ry- 
tan ję o tern , że w  S udan ie  będą  stoso ­
w ane pow yżej w spom niane przep isy .

„Osservatore Romano"
o prześladowaniu katolików w Niemczech

C itta del Y aticano . „O sserw ato re  
R om ano" kom entu jąc w iadom ość, iż  
rząd  n iem ieck i w ydał zarządzen ie za ­
pow iadające  ustano  w ien ie  podatku  od  
op łat za m sze św ięte w  kościo łach ka ­
to lick ich , p isze, że zarządzen ie to jest 
jednym  z tych  ak tów obrazy  bardzie j  
natu ry m oralnej n iż m aterjalnej,  
k tó re cechu ją w szelk ie prześladow a ­
n ia bez w zględu na pretekst lub zasa ­
dę, k tó ra  ją  ożaw da. N arodow y S ocja ­
lizm  —  p isze  ..O sservato re  R om ano" —  
podaje dziś rękę in ic ja tyw ie , k tó ra  
istn iała w  czasach m asońsk iego an ty -  •

k leryzm u w e W łoszech . In ic ja ty  w a ta  
jednak n igdy n ie dała zam ierzonych  
w yników ', gdyż chodzi w  danym  w y ­
padku n ie o  sta łe i określone dochody  

k leru , ale o ofiary  szczegó ln ie deli­
katne i osob liw e, k tó re m ogą być raz  
w iększe a raz m niejsze. Isto tą zarzą ­
dzen ia  jest dokonan ie  cyn icznej obra ­
zy ' w ' stosunku  do św iętości i w olności 
kościo ła , albow iem zarządzen ie to  
trak tu je chrześcijańską ja łm użnę ja ­
ko handel oraz stw arza przeszkody w  
ak tach  życia  re lig ijnego .

Z P A L Ą C E M I S IĘ P A P IE R O S A M I  
Z A  P O G R Z E B E M ...

W  O strow ie  odby ł się w  środę n ie ­
codzienny obrzęd pogrzebow y. Z m arl 
tam  „bezbożn ik" n iejak iś B ron isław  
P otyńsk i, k tó ry przed śm iercią n ie  
pogodził się z B ogiem , w skutek czego  
odm ów iono m u pogrzebu kato lick ie-  

S °-
P ogrzeb  odby ł się w ięc na m iejscu  

n iepośw ięconem  w  sw oisty  sposób . —  
U czestn icy pogrzebu  kroczy li za trum ­
ną... w  kapeluszach i czapkach , a na ­
w et paląc pap ierosy! T rum na by ła  

przykry ta zie lonym  m ater  ją łem  z na ­
p isem : „D zięku ję za spełn ien ie m ych  
życzeń i żegnam  m a rodzinę, przy ja ­
ció ł hasłem  „W olność".

U czestn icy pogrzebu usiłow ali na  
cm entarzu w ygłosić przem ów ien ie , do  
czgo jednak n ie dopuściła po lic ja .

R Z Ą D  N IE  Ż A R T U JE .

W arszaw a. — D nia 14 bm . pow ­
ziął cech p iekarzy m . st. W arszaw y  
na zebran iu uchw ałę o podw yżce cen  
p ieczyw a, k tó ra m iała w ynosić 15 do  
20 procent. W ładze uznały uchw ałę  

za zupełn ie n ieuzasadnioną, zaw iesiły  
dzia ła lność zarządu cechu i w yzna ­
czy ły  tym czasow ego  zarządcę.

Z A JŚ C IA  A N T Y Ż Y D O W S K IE  N A  
U N IW E R S Y T E C IE  P O Z N A Ń S K IM

P oznań . —  W  osta tn ich dn iach na  
w ydziale lekarsk im i farm aceu tycz ­
nym U niw ersy tetu P oznańsk iego do ­
szło do  zajść an tyżydow sk ich . S tuden-  

;c i żydzi, k tó rzy n ie chcie li zająć w y ­
znaczonych im  m iejsc, zostali usun ię ­
ci z sal w ykładow ych .

B E R Ł O  M A T K I B O S K IE J  
S W A R Z E W S K IE J Z N A L E Z IO N O  

W  W A R S Z A W IE .

C zęść sk radzionych w koście le  
sw arzew sk im cennych przedm io tów ’ 
odnalazła po lic ja  iw W  arszaw  ie . W  po ­
siadan iu po licji jest berło z cudow ­
nej figury M atk i B osk iej S w arzew -  
sk ie j i zło ty ' k ielich . P odobno są w i­

dok i odzyskan ia w szystk ich zrabo-  
w a  nych p  rzed  m i  o  tó  w ’ .

M IN . B E C K  W  D R O D Z E  
D O  G E N E W Y

P aryż. —  P . m inister B eck przyby ł  
do P aryża w n iedzie lę o godz. 9 .50 . —  
N a dw orcu pó łnocnym  pow ita li p . m i­
n istra  am basador C h łapow sk i oraz se ­

kretarz generalny francusk iego  m ini­
sterstw a sp raw  zagran icznych L eger. 
Z dw orca p . m inister B eck od jechał  
do am basady  R . P ., poczem  o godzin ie  
15-te j udał się w  dalszą drogę do G e ­
new y.

O B S U N IĘ C IE  S IĘ  Z IE M I.

P aryż. Z  C ham bery  w  S abaud ji do ­
noszą: W  oko licy jez io ra B ourget na ­
stąp iło osun ięcie się terenu na prze ­
strzen i 50 ty s. m . kw . 12 dom ów ’ u le ­
g ło zn iszczeniu . W szelka kom unika­
cja ze św iatem  zew nętrznym i, a re jo ­
nem naw iedzonym przez katastro fę , 
zosta ła przerw ana. W edług  osta tn ich  
w iadom ości, n ik t z m ieszkańców ' zn i­
szczonych dom ów ’ n ie zg inął. 4 osoby  
są ranne.

N IE L E G A L N Y H A N D E L  

W A L U T A M I.

R zym . W  N eapo lu w ykry to w iel­
ką organ izację bank ierów ’ trudn ią ­
cych się n ielegalnym  hand lem w alu ­
tam i. G łów  ny  ch w inow ajców  G audio -  
so i 1 u lano  skazano  na  znaczne  grzy  w ­

ny p ien iężne oraz zesłan ie na w yspy . 
Inn i członkow ie organ izacji, k tó ra o-  
bejm ow ała rów nież R zym , G enuę, 
Ir  jest i P alerm o, skazani zosta li na  

kary* p ien iężne i w  ięzien ie.
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Intnifv■  W T W ®  W wego nnejs^e-o w Bavonue. hssier-

, na 7 lat ciężkich robot, b. deputowany
Kenyon udał się w ów czas na spotka- i i b. burmistrz Bayonne, Garat — na 2 

statku nie ekipy ratunkowej. Kenyon odpo- , 1 1 K l
) zato- w iedział, że lotnicy amerykańscy, 

szym zameldowano, iż samolot trzymotorowy, ki wielor\biicj na lodow cm przedmu-' obecnie uratow ani, będąc w ’ odległości 
widziany w locie z Cochabamba do La Paz roz- rzh Rossa' ( na Antarktydzie tj. lądzie • 20 mil angielskich od Little America, 
bił się pod Chailavinto. 13 osób poniosło śmierć. pOd biegunem południowym) załoga stwierdzili brak benzyny. W obec tego 

+ W pobliżu Granthail w hrabstwie Lin- jzauw aży łći namiot koloru pomarańczo-' odjechali do dawnego obozow iska 
coin, (Anglja) parowóz na;echał na 12 robotni- wego wzniesiony na lodowcu. Z pa- B y  rda na sankach. Ken\on i Ellsworth 
ków, zajętych przy naprawie toru. 5-ciu z nich! rOw  ca wysłano rakietę, ale nie otrzy- 
poniosło śmierć, 7-miu zaś odniosło poważne | mano odpowiedzi. W ysłano samolot 
rany. ! ' ’  ...

+ W pobliżu Vetlandu w prowincji Smaa- 
land (Szwecja) samochód spad! do rzeki, przy- 
czem 6 osób poniosło śmierć. Podczas akcji 
ratunkowej omal nie utonęła jedna osoba.

4- Odpowiedź włoska na notę szwedzką w
sprawie bombardowania ambulansu Czerwonego

W KRAJU:
+ P. Prezydent Rzplitej przyjął p. min. Rol­

nictwa i Reform Rolnych J. Poniatowskiego.

ZAGRANICĄ:
4- Donoszą z La Paz, że władzom tamtej-

Lcndyn. Ministerstwo kolonji o- 
sza depeszę komendanta

A  mer i - 
, towa-

W edług dalszej depeszy iskrowej, 
otrzymanej od komendanta parowca 
„Discovery 2” amerykański badacz 
Antarktydy Lincoln Ellsworth i jego 
pilot Hollick Kenyon zostali przewie­
zieni na pokład statku ratowniczego.

lata więzienia, b. dyrektor musik-hal- 
lu Empire — Henry Hayotte — na 7 
lat więzienia, b. taksator towarzystwa 
kredytowego w Bayonne, Cohen —  na 
5 lat więzienia, b. dyrektor towarzy­
stwa kredytowego w Orleanie —  
Desbrosses — na 5 lat więzienia, b. 
dyr. towarzystwa ubezpieczeń Guebin 
— na 5 lat więzienia, b. generał —  
Bardi de Fourtou —  na 2 lata więzie­
nia, Hatot —  na 2 lata więzienia i de­
putowany Gaston Bonnaure —  na rok 
więzienia z zawieszeniem kary.

Pozostali oskarżeni zostali unie­
winnieni.

bliższej przyszłości.

Co będzie parcelowa-_  • • 1 Kwestja przetargów na roboty i dostawy na 
ne w bieżącym roku rzecz Skarbu Państwa, samorządów i instytucyj 

Niżej podane Starostwa podają do publicznych jest nieuregulowana i daje możność
nadużyć z uwagi na nieprzestrzeganie przepisów.

. . , - ( , Często władze centralne w W arszawie podają
powiecie kartuskim Lezno ’ s8tjo wiadojności samorządu .gospodarczego oferty 

ha, 1 uchom 40 ha, Barnievvice 1-1 la, na vvylconunie robót i dostaw. Z przykrością je- 
tcim ill składania wniosków do < nid I stwierdzić należv. że dotvchczas orawie 
1 lutego 1936 roku.

Rzemiosło domaga się 
decentralizacji przetargów

na wykonanie robót i dostaw. Z przykrością je- 
; dnak stwierdzić należy, że dotychczas prawie 
ani jedna oferta przedsiębiorców, zamieszkują- 

VV  powiecie bród niskim Opalenica cych na terenie województwa pomorskiego, a 
termin złożona władzom centralnym na wykonanie ja- 

składania wniosków do dnia 8 lutego kichkolwiek robót i dostaw, nie została uwzglę- 

1936 roku.

W powiecie działdowskim Cibórz 
147 ha, Ciechanów ko 350 ha i w Rynek 
termin składania wniosków do dnia 8

125 ha, Dzieżno 108.52 ha,

dniona.
Probiera dostaw należy stanowczo zrefor- 

mować, pierwszym zaś krokiem ku temu będzie 
decentralizacja wszelkich dostaw na rachunek

Skarbu Państwa i podzielenia ich według po­
trzeb danego województwa.

Łatwiej bowiem oferentowi zorjentować się 
na mniejszym terenie, czy jego oferta ma widoki 
powodzenia. Zresztą i nadzór nad produkcją, 
odbiór oraz ewent. dokonanie poprawek może 
być sprawniejszem i tańszem.

Samorząd gospodarczy czyni usilne stara­
nia w kierunku rewizji dotychczasowych prak­
tyk w dziedzinie dostaw i uzyskania zmiany 
obecnego stanu rzeczy, a w szczególności spo­
wodowania podziału całej dostawy według po­
trzeb regjolnalnych, gdyż obecnie zupełnie wy- 
kiuczonem jest uzyskanie przez rzemieślników 
względnie spółdzielnie drobnych wytwórców ja­
kichkolwiek dostaw.

INDJANIE WYMIERAJĄ.

NOW Y. JORK. — Rząd Stanów Zjednoczo­
nych A. P. wydaj© rokrocznie kilka miljonów, 
celem podtrzymania w rezerwatach starej kul­
tury i obyczajów Indjan. Lecz nawet w mało 
zaludnionych i odwiedzanych krajach Arizony, 
Teksasu i Nowego Meksyku rezultaty tej po­
mocy są bardzo nikłe. Rad jo, automobilizm, 
turystyka — coraz więcej ujemnie wpływają na 
zwyczaje Indjan. Lecz o wiele gorszem zjawi­
skiem jest pogarszanie się stanu zdrowotnego 
wśród Indjan, wskutek szerzenia się chorób 
oraz degeneracji „cywilizowanemi środkami’ *, 
jak alkohol, narkotyki, nikotyna. Jak statysty­
ka wykazuje, żyje już tylko 332.000 Indjan. —  
Ostatnio pisma doniosły wielce sensacyjną wia­
domość, że osiągnięte rekordy podczas zawo­
dów sportowych Indjan w strzelaniu, jeździe 
konnej, i t. p. były osiągnięte przez „białe twa­
rze", które upodobniły się do Indjan, przez 
sztuczne opalanie się.

lutego 1936 roku.
W  powiecie morskim Krokom o 660 

hu, Polczyno 197 ha, termin składania 
wniosków do dnia 15 lutego rb.

Chcący nabyć z tych majątków 
ziemie wszywają do złożenia przepiso­
wych zgłoszeń do odnośnych starostw 
i y v  oznaczonych terminach.

Zgłoszenia złożone po oznaczonym 
Czasie nie będą uwzględniane.

Zgłoszenia na nabycie ziemi nie 
podlegają opłacie stemplowej. Druki 
zgłoszeń wydają bezpłatnie wszystkie 
starostwa.
w  iadomości osobom zainteresowanym, 
że przystępują do parcelacji mająt­
ków państYYrowych a mianowicie:

W powiecie wąbrzeskim Bartosze- 
wice i Trzcianek, razem 130 ha. ter­
min składania wniosków dnia 1 lute­
go 1936 roku.

W  powiecie grudziądzkim Annowo 
256 ha. Orle 228 ha. Kit  nówko 62 ha, 
W ielkie Lniska 382 ha, termin składa 
nia wnioskÓYY do dnia 10 lutego 1936

20 fo. m.

nosze psrzetSpSatę na

W YROK W PROCESIE STAW I­

SKIEGO.

Paryż. — W procesie oskarżonych 
o udział w oszustYvach Stawiskiego 
sąd ogłosił wyrok. Earault, 'były tak­
sator kasy kredytowej Orleanu, b. ad­
wokat Gaulier, Ariele Stawiska (wdo­
wa po Stawiskim), b. inspektor policji  
Digoin, b. dyr. wydawnictwa „La  
Volonte“  Dubarry, b. dyr. wydaYvnic- 
tYva „La Liberte*’ Camile Aynard, 
Paul Levy, dziennikarz Darius, b. ad­
wokat Guibaud-Ribaud, de Pardon i  

iRomagnino zostali uniewinnieni.

ZAKŁAD O 50.000 CAŁUSÓW.

Naturalnie zakład ma miejsce w Ameryce. 
Nikt inny tylko jeden z cowboyów wpadł na 
pomysł zawarcia zakładu, że w ciągu 12 miesię­
cy pocałuje 50.000 pięknych dziewcząt. Począt­
kowo sądzono, że to jest pijacki żart. Z bie­
giem czasu przekonano się, że od miejscowości 
do miejscowości jeździ przystojny cowboy, któ­
ry zdobywa niezliczoną ilość całusów. W Ame­
ryce zawrzało. Organizacje kobiece wystąpiły 
przeciwiko tego rodzaju zakładowi. Lecz wy­
warło to wręcz odwrotny skutek. Młode dziew­
częta same pomagają temu .pożeraczowi cału­
sów, zdobywanie ich. Nie pomógł list własnej 
żony, zrywającej z ekscentrycznym małżonkiem. 
Cowboy z dnia na 'dzień dopełnia liczbę zdoby­
tych pocałunków.

——— VIRGIL MARKHAM —

DJABEŁ KUSI
POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA

Przekład autoryzoroany z angielskiego. 
___________________ fi 
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— A  w zimie?
— W zimie? Jeżdżę łódką na jezioro... Od 

czasu do czasu złowi się jesiotra, czy inną rybkę, 
zależy od sezonu.

—  Gdzie mógłbym tu stanąć? Jest tu jaki pen­
sjonat czy zajazd dla podróżnych?

— Dla podróżnych? Nie, panie, teraz jeszcze 
wszystko jest zamknięte. Ale może u mnie? Dani 
nocleg i śniadanie. Poza tem może pan jadać 
u Mooney‘a.

— Doskonale — rzekłem, potrząsając go za 

rękę.
— Czy mogę zapytać, co pana sprowadziło do 

naszego miasteczka? — zapytał po drugiej kolejce. 
— Bez obrazy, panie.

— Nie obrażam się — odparłem. — Może pan 
pytać, o co się panu podoba, panie Jobson. Sam 
będę ludziom mówił, poco tu przyjechałem, bo mo­
że mi w czemś pomogą.

— Pomogą, panie?
— Szukam jednej osoby, która musiała miesz­

kać y v tych stronach przed nieYvielu laty.
— Jak się nazywała? — zapytał przy trzeciej 

kolejce.
— O. tego nie wiem — odrzuciłem ze śmie­

chem. — Gdybym wiedział, to przecieźbym ------
Podniosłem szklankę, a Jobson rzeki:
— Rozumiem, panie, tylko, że zwykle człowiek 

wie, jak się nazywa jego zguba.

— Ja nie wiem. W iem, że podała się raz za 
Filadelfję Boston, ale to nie mogło być prawdziwe 
nazwisko, takie śmieszne...

Na twarzy Jobsona odbiło się zdumienie. Się­
gnął ręką do łysiny i wykrzyknął:

— Najprawdziwsze, panie. Znam młodą panią, 
Filadelfję Boston!

—  Co —  wrzasnąłem. —  Znasz pan Fi-ła-del-fję 
Bo-ston? Czy to możliwe?

—  Stary pan Boston był dziwak —  odparł mój 
informator. —  Nim się dorobił, należał do sekty —  
mamy tu sekt do licha i trochę — należał do 
Chrystadelfjanów i potem uparł się, żeby dać cór­
ce im ię Filadelfja. Znalem i inne Filadelfję.

Byłem pod oszołamiającem wrażeniem. Gdy­
bym przeczuł, że to było prawdziwe nazwisko, był­
bym uniknął tylu zachodów7 i straty czasu!... Cis­
nęło mi się na usta sto pytań, jedne pilniejsze 
od drugich, ale mi y v tem przeszkodzono.

Koło drugiego końca kontuaru stał ogromny, 
rudy drab, otoczony tłumem wielbicieli, przecliYva- 
lał się grzmiącym głosem, któremu akompanjował 
chór potakiwań.

Nagle zobaczyłem go przed sobą. Oczy miał 
niebieskie, jakby melancholijne, czoło, zorane linja- 
mi. wskazującemi na sześćdziesiątkę lub wdęcej, 
ale w rudej, zjeżonej brodzie ani jednego siwego 
włosa.

— Pan pyta Jobsona o Bostonów? — zahu­
czał.

— W łaśnie. Musieli tu mieszkać gdzieś nie­
daleko.

— Tak — potwierdził. — Stary Boston wybu­
dował dom y v  lesie w I wo-mile. MÓYeiono, że wpa­
kował w niego pięćdziesiąt tysięcy, a na o y y  c  czasy 
to była ładna sumka. Pan, widzę, obcy w tych 

stronach?
— Tak, ale ogromnie mi zależy na odwiedze­

niu tego domu. Czy tam można dojść pieszo? Czy 

to niedaleko stąd?
— Można, dlaczego nie?
Kilku  satelitów rudego zaczęło śmiać się skwa­

pliw ie, na wypadek gdyby to miał być dowcip. 

Ale on spojrzał na nich i śmiech umilkł.

— W takim razie idę —  oznajmiłem. —  Zaraz, 
jak tu stoję, panie Jobson. Pan zabierzesz moje 
rzeczy do siebie, a ja pójdę do domu Bostonów. 
Muszę iść, nie mogę czekać do jutra.

Rozległ się szmer głosów. Jobson chciał zapro- 
testować, ale snotkał się ze wzrokiem Rudego 
i umilkł.

— W yjdźmy na dwór, to pokażę panu drogę 
—  ofiarował się Rudy.

— W pierw się jeszcze napiję — odparłem. —  
Funduję wszystkim, co kto chce.

Kiedy wychyliłem piątą kolejkę, Rudy, który 
stał w  yyyczekującej postawie z rękami na biodrach, 
poproYYTadził mnie ku drzwiom.

— Moja Yvalizka, panie Jobson? — zaYvolalem 
od drzYvi.

— Zabiorę ją do domu, panie — odpowiedział 
szczególnym tonem, na który Yvtedy nie zwróciłem 
uwagi z nadmiaru podniecenia. —  Drugi, na prawo 
od oberży, z ogródkiem od frontu.

Rudy wyprowadził mnie na skraj miasteczka 
i pokazał mi kierunek mojej drogi. Główna ulica 
przechodziła y v  niebrukowany szlak, wijący się pod 
górę.

Nie pamiętam dobrze jak szedłem i którędy, 
gdyż byłem zamroczony, dość, że na początku za­
błądziłem. Najpierw przyświecały mi latarnie 
przydrożne, potem tylko księżyc. Przypominam so­
bie niewyraźnie, że barwiłem się w chowanego z da- 
lekiem, zielonem światłem sygnału kolejowego, któ­
re mi ciągle znikało za drzeYvami. Byłem tak znu­
żony, że ledwie powłóczyłem nogami. W końcu, 
zwabiony dalekiem lśnieniem wody, przeprawiłem 
się przez unawożone pole i stanąłem nad dużym 
stawem.

W iedziałem, że dom znajdował się w lasach, za 
stawem, ale dzieliła mnie jeszcze od nich głęboka 
bagnista dolina. Jedynie „suche“ przejście —  
ścieżka —  było o tej porze roku nie lepsze od zora­
nego pola. Zapadałem się w grząskiem błocie po 
kostki.

Zbliżając się do lasów, zrobiłem odkrycie, mia­
nowicie, że zaniedbana ścieżka była niegdyś sze­
rokim traktem, po którym musial się odbywać ruch 

w obie strony.
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Lotnicy - rozbitkowie

I
 czo łg a jąc s ię o s ta tn im w y s iłk iem s il 

—  d o s trzeże k rążące n ad so b ą s tad o 
k rw io że rczy ch sęp ó w ... R ek in y s taw a­
ły  s ię co raz b a rd z ie j n ap as tl iw e , a g d y 
ic h b ia łe c ie lsk a p o czę ły w y n u rzać s ię 
tu ż o b o k n aszy ch p ły w ak ó w , R e to u - 
ran t n ie w y trzy m a ł i , p o ch w y c iw szy 
w io sło , p o czą ł n iem w a lić w  „m o rsk ich 
ty g ry só w4 4. W k ró tce jed n ak m u sia ł 
zab aw y te j zan iech ać , b o ap a ra t n asz 
n ie zn o s ił żad n y ch g w a łto w n ie jszy ch 
ru ch ó w . —  C h cę tu ta j s tw ie rd z ić , że 
ja k o lo tn ik i żo łn ie rz n ie raz ju ż p a­
trz y łem w  o k o śm ie rc i, le cz że b ęd ę 
k ied y ś w y d an y n a je j p as tw ę ca łk o­
w ic ie b ezb ro n n y , teg o n ig d y n ie p rzy­
p u szcza łem .

T ak m in ę ły d w a d n i i trz y n o ce . 
G łó d d o b ija ł n as o s ta teczn ie ... Z n ik ąd 
p o m o cy ! A  w o k ó ł ten p u s ty n n y b ez­
m iar w o d n y ... W  p ew n e j ch w ili zau w a­
ży liśm y , że n asza p o czc iw a m aszy n a 
zaczy n a to n ąć ... W śró d rek in ó w zak o­
t ło w a ło s ię . sąd z iły w id o czn ie , że u - 
p rag n io n a ch w ila s ię zb liża ... I w ten - 

| czas , aczk o lw iek zd aw a liśm y so b ie 
sp raw ę z b ezsk u teczn o śc i teg o w y s ił­
k u . p o czę liśm y ro zp acz liw ie w o łać , 
k rzy czeć , w zy w a jąc ra tu n k u ...

I s ta ła s ię rzecz , g ran icząca z cu­
d em . Z  m g ie ł w ieczo rn y ch w y ło n ił s ię

D w a j p o ru czn icy - lo tn icy f ran cu­
sk ie j a rm ji k o lo n ia ln e j w  In d o ch in ach . 
R e to u ran t i B rian t, p rzed sięw z ię l i b y li  
lo t d o C h in . O lo tn ik ach ty ch s łu ch 
w sze lk i zag in ą ł, a p ilo to w an y p rzez 
n ich w o d n o p la to w ięc , p o m im o d łu g o­
trw a ły ch i d o k ład n y ch p o szu k iw ań , n ie 
zo s ta ł o d n a lez io n y . L o s p ilo tó w  zd aw ał 
s ię b y ć p rzesąd zo n y , g d y z S in g ap o re 
n ad esz ła w iad o m o ść , o p iew a jąca , że 
zag in ien i o f ice ro w ie u ra to w an i zo s ta li 
p rzez to w a ro w y s ta tek jap o ń sk i, k tó­
ry w y sad z ił ięh n a ląd w  p o rc ie S in­
g ap o re . P o ru czn ik B rian t re fe ru je o  
s jw o ich i to w a rzy sza p rzeży c iach ja k  
n as tęp u je :

Z n a jd o w a liśm y s ię n ad o tw a rtem 
m o rzem w  o d d a len iu o k o ło 1 2 0 m il o d 
S arg o n u , k ied y k u n aszem u p rze raże­
n iu s tw ie rd z iliśm y , że m o to r d z ia ła 
n iep raw id ło w o . P o n iew aż d e fek t n ie 
m ó g ł b y ć u su n ię ty , w ięc zm u szen i b y ­
l iśm y w o d o w ać . U d a ło n am s ię m a­
szy n ę d o ść szczęś liw ie o sad z ić n a w o­
d z ie , n ie m o g liśm y jed n ak zap o b iec u - 
szk o d zen iu p ły w ak ó w . P ie rw szą tro ­
sk ą n aszą b y ło te raz n ap raw ien ie m o­
to ru ; w n et jed n ak p rzek o n a liśm y s ię , 
że ro b o ty te j w  żad en sp o só b w y k o ­
n ać n ie zd o łam y . M u sie liśm y za tem 
p o g o d z ić s ię z m y ś lą , że d n i k ilk a zm u - 
szem i b ęd z iem y tu łać s ię p o m o rzu , aż 
ja k iś s ta tek n as d o s trzeże i w y ra tu je z 
o p res ji .

P o szą tk o w o n iezb y t p rze jm o w a liś­

m y s ię n aszem p o ło żen iem , n ie zd a jąc 

so b ie sp raw y z fa k tu , że ży c ie n asze 

w is ia ło n a w łosk u . D z ień m in ą ł, le cz 

ś lad u d y m u n a h o ry zo n c ie n ie zau w a­

ży liśm y . N o c sp ęd z il iśm y d o ść n iesp o­

k o jn ie , g d y ż d o leg a ł n am g łó d i p ra­

g n ien ie . N aza ju trz ran o zab ra liśm y s ię 

d o w y d o b y w an ia w o d y z tan k u m o to­

ru . S m ak te j w o d y b y ł o b rzy d liw y ; 

b ąd ź co b ąd ź jed n ak o d zy sk a liśm y p e­

w n ą rzeźk o ść . N a to m iast u czu c ie g ło­

d u s taw a ło s ię co raz b a rd z ie j d o k u cz­

l iw e ; a le n a to n ie b y ło sp o so b u . P o ło­

żen ie n asze p o g a rsza ło s ię z g o d z in y 

n a g o d z in ę . A p a ra t, w n iep o k o jący 

sp o só b p rzech y li ł s ię n a s tro n ę i , p rzy 

ja k iem k o lw iek n aszem n iez ręczn em 

p o ru szen iu , m ó g ł s ię w y w ró c ić . W o b ec 

teg o sk azan i b y liśm y n a p o zo s tan ie w  

ca łk o w ity m n iem a l b ez ru ch u . N ie b y ­

l iśm y te ż zach w y cen i sk o n s ta to w an iem 

fa k tu , że ca łe s tad a rek in ó w p o jaw iły  

s ię w  p o b liżu n aszeg o m ie jsca p rzeb y­

w an ia , n ib y p rzeczu w a jąc , że tu  

w k ró tce b ęd z ie m o żn a „ co ś p rzek ąs ić4 4. 

I  b y ło n am n a d u szy , ja k p rzy p u szcza l­

n ie b y w a ran io n em u zw ie rzęc iu , k tó re 

s ta tek . T o n ic je s t żad en „ o k rę t-w id - 
m o“ ... B y ł to jap o ń sk i s ta tek h an d lo­
w y , k tó ry u s ły sza ł n asze w o łan ie i 
p rzy b y ł n am n a ra tu n ek . S ta liśm y ju ż 
p o p as w  w o d z ie , g d y łó d ź o k rę to w a 
d o n as d o ta r ła . P rzes trzeń k ilk u n as tu 
m etró w , d z ie ląca n as o d ło d z i, u d a ło 
n am s ię szczęś liw ie p rzep ły n ąć . R ek i­
n y . sp ło szo n e w id o czn ie w ark o tem 
śru b y o k rę to w e j, n ic zaa tak o w ały n as .

Jap o ń czy cy zao p iek o w a li s ię n am i 
se rd eczn ie , a g d y ran k iem p rzeb u d z i­
l iśm y s ię w  p rzy tu ln e j k a ju c ie , p rze­
ży c ie n asze w y d a ło s ię n am jen o n ie­
sam o w ity m , k o szm arn y m sn em .

Idylla maleńka taka...

W  o g ro d z ie zo o lo g iczn y m w  S id n ey , 
k a rm io n o m ło d e w ęże ro p u ch am i. 
W k ró tce zau w ażo n o , że w  n iew y jaś­
n io n y zu p e łn ie sp o só b zn ik a ją ca le 
g n iazd a m ło d y ch w ężó w . Z a rząd o - 
g ro d u ro zp o czą ł en e rg iczn e p o szu k i­
w an ia . w  o b aw ie , ab y p rzez zn ik n ię­
c ie g ro źn y ch g ad ó w n ie w y n ik ły  ja k ie 
n ieb ezp ieczeń s tw a . W sze lk ie p o szu k i­
w an ia n ie d a ły żad n y ch rezu lta tó w . 
Z a rząd zo n o p iln ą o b se rw ac ję , k tó ra 
w y k aza ła , że ro p u ch y n ie czek a ją aż 
zo s tan ą p o łk n ię te , sam e p o ża r ły w  
m ięd zy czasie m ło d e w ęże.

Sześciocentnarowy tuńczyk 

z łap a ł s ię n a w ęd k ę . O b o k : Ju lian C ran d a ll, 

szczęś liw y w ęd k a rz , k tó ry ze z łap an ą ry b ą 

w alczy ł 1 6 g o d z in , zan im p rzy h o lo w a ł ją d o 

b rzeg u . O k aza ło s ię , że łu p jeg o w aży 6 cen t­

n a ró w .

Co Amerykanie robią z komunistami?

Jed en z ag ita to ró w k o m u n is ty czn y ch , k tó ry  

w raz z k ilk u in n y m i to w a rzy szam i zo s ta ł w  

S an ta R o sa p rzez w zb u rzo n y t łu m  p o b ity , o b ła 

n y sm o ło m i o b sy p an y p ie rzem .

N iezw y k ły ju b i leu sz 
b raw u ro w eg o szo fe ra 

am ery k ań sk ieg o
R zad k o zd a rza s ię , ab y szo fe r p o 

1 0 -c iu la tach p racy zaw o d o w e j d o ro b ił 
s ię sw ą p racą w ie lk ieg o m a ją tk u . T a­
k im  w y ją tk o w y m szo ferem je st K aro l 
T u rrcn tin , cz ło w iek , k tó ry p o d czas 
k ażd e j ja zd y ig ra ze śm ie rc ią . T u r- 
ren tin o b ch o d z ił n ied aw n o 1 0 - le tn i ju ­
b ileu sz sw e j p racy . P o d czas teg o cza­
su w o z ił o n w y łączn ie n itro g lice ry n ę 
i o k aza ł s ię m is trzem w  sw y m zaw o­
d z ie . N ig d y je szcze n ie zd a rzy ło s ię , 
ab y T u rren tin p o p e łn i ł n a jm n ie jszą 
n ieo stro żn o ść , g ro żącą m u s trasz liw ą 
śm ierc ią ro zszarp an ia n a s trzęp y .

W  A m ery ce o k reś la s ię p o p u la rn ie 
n itro g lice ry n ę n azw ą „ k w aśn eg o m le­

k a4 4. G d y p o w y p ró b o w an iu l iczn y ch 
zaw o d ó w p rzeszed ł T u rren tin k u rs szo - 
fe rsk i i ja k o szo fe r szu k a ł p o sad y , je­
d en z k o leg ó w p o w ied z ia ł m u , że w  

s tan ie T ex as je s t w o ln a p o sad a szo fe­

ra , k tó ry m a ro zw o z ić „ k w aśn e m le­

k o 4 4. N a iw n y T u ren tin zg o d z ił s ię n a­

ty ch m iast i o trzy m a ł tę p o sad ę . Ja­

k ież b y ło jeg o p rze rażen ie , g d y n a 

m ie jscu d o w ied z ia ł s ię . że p o d tą n a­

zw ą k ry je s ię n a jg ro źn ie jszy śro d ek 

w y b u ch o w y !

D an o m u za led w ie 1 0 m in u t czasu 

d o n am y słu . T u rren tin zm u szo n y b y ł  

p rzy jąć tę p o sad ę . W ied z ia ł, że w szy­

scy jeg o p o p rzed n icy zm ar l i n iesam o­

w itą śm ie rc ią , a jed n ak fa k t ten n ie 

o d s traszy ł g o . D z ięk i jeg o o d w ad ze i 

u m ie ję tn o śc i law iro w an ia p o n a jm n ie j 

n ieb ezp ieczn y ch d ro g ach , k tó re T u r­

ren tin zn a n ap am ięć , zd o ła ł o n w y ­

trw ać n a sw em n ieb ezp ieczn cm s ta­

n o w isk u 1 0 la t. K ilk ak ro tn ie u s iło w a ł 

u b ezp ieczy ć s ię n a ży c ie , le cz żad n e 

to w arzy s tw o u b ezp ieczen io w e w A -  

m ery ce n ie ch ce d o k o n ać z n im u m o - 

! w y . Jes t o n jed n ak w y n ag rad zan y ta k 

: św ie tn ie , że zd o ła ł d o ro b ić s ię \V ie l-  

! k ieg o m a ją tk u . D z is ia j T u rren tin je s t 

b ezk o n k u ren cy jn y i m ó g łb y w łaśc iw ie 

z rezy g n o w ać z d a lszeg o p e łn ien ia 

. sw eg o zaw o d u . Jes t w łaśc ic ie lem k il-  

j k u d o m ó w i sp o re j g o tó w k i. A m ery - 

< k an ie zak ład a ją s ię , k ied y o d w ró c i s ię 

| o d T u rren tin a szczęśc ie , g d y ż żad en z 

' jeg o p o p rzed n ik ó w n ie w y trw a ł ta k 

d łu g o p rzy ży c iu . G d y p ew n eg o d n ia 

zw ich n ą ł ręk ę i m u sia ł p rzez m ies iąc 

p rzeb y w ać w  szp ita lu , n a 1 4 m iljo n ó w  

b ez ro b o tn y ch zn a laz ło s ię ty lk o 4 -ch 

k an d y d a tó w , k tó rzy ch c ie li g o zas tą­

p ić .

Mieszkańcy Śremu grożą strajkiem
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z zeb rań , jed en z res tau ra to ró w p o s ta - J^ ro • p rzed s taw ic ie le u ch w a la ją

s taw ien i i że* * is to tn ie l ik w id ac ja p o - F JI jf fn i l  l f

Ś rem . K o m ite t o b ro n y p rzed l i ­
k w id ac ją p o w ia tu śrem sk ieg o p racu je 
b a rd zo in ten sy w n ie . P o szczeg ó ln e s to­
w arzy szen ia za in te reso w an e l ik w id a ­
c ją o d b y w a ją zeb ran ia p ro tes tacy jn e , 
z k tó ry ch u ch w a lo n e p ro tes ty , w y sy ła­
n e są d o w o jew o d y p o zn ań sk ieg o , m i­
n is tra sp raw w ew n ę trzn y ch , p rem je ra , 
w icep rem jera i m in . p rzem y słu i h an­
d lu .

D o W arszaw y w y jech a ła o s ta tn io 
d e leg ac ja , k tó re j zad an iem je s t p rzed­
s taw ien ie p . M in is tro w i sp raw w ew n . 
p ro tes tó w i m em o rja łu , w k tó ry m  
p rzed s taw io n e są z łe i  d o b re s tro n y l i ­
k w id ac ji .

N astró j w śró d sp o łeczeń stw a je s t 
b a rd zo p o d n ieco n y . K rąży m n ó stw o 
p lo tek i  fa łszy w y ch w ieśc i. P ro tes ty są 
b a rd zo o s tro red ag o w an e . N a jed n em • 

w ił  w n io sek , ab y w  raz ie l ik w id ac ji  
p o w ia tu , o g ło s ić s tra jk w  ca ły m p o­
w iec ie , n ie p łac ić żad n y ch p o d a tk ó w , 
aż d o o d w o łan ia d ecy z ji . W y n ik a z te­
g o , że m ieszk ań cy są b a rd zo o s tro n a­

w ia tu g o d z i w  ic h p o d s taw y m ater ja l- j
n e . S am o rząd m ie jsk i w  raz ie l ik w i-1 W T O R E K . d n ia 2 1 s f ia _
d ac ji s to i p rzed ru in ą g o sp o d a rczą , w o  ।  6 3 0 P ieś6 K ied y ran n e w sta ją zo rze..> P o b u d k a
bec zo b o w iązań , ja k ie zac iąg n ą ł n a d o g im n as ty k i. G im n asty k a . 6 ,5 0 W eso ła m u zy czk a , 

prace in w es ty cy jn e . Z w ie lk ą n iec ie r- 7 ,2 0 D z ien n ik p o ran n y . 7 ,5 0 D a lszy c iąg m u zy k i. 7 .5 0

je s t p rzy jazd

S p raw a l ik w id ac ji

p liw o śc ią o czek iw an y 
d e leg ac ji z W arszaw y .

* *

p o w ia tu w ą­
b rzesk ieg o ja k o ś w  o s ta tn ich d n iach 
u c ich ła .
Jes t to b a rd zo n ied o b rze . L u d n o ść in ­
n y ch p o w ia tó w , ja k to p o n iże j p o d a - 
jem y , czy n i o g ro m n e w y s iłk i  ab y n ie - 
d o p u śc ić d o z lik w id o w an ia p o w ia tu . 
P rzed staw ic ie le —  ro ln ik ó w w  R a­
d z ie P o w ia to w e j, n a o s ta tn iem p o s ie­
d zen iu , p rzep ro w ad z ili u ch w a łę , b y  
p o b ie rać 5 0 p ro c , d o d a tk u k o m u n a ln e­
g o d o p ań s tw o w eg o p o d a tk u g ru n to­
w eg o g d y ty m czasem u ch w a ła W y ­
d z ia łu P o w . b y ła n a 7 5 p ro c . Jak w ięc 
w ład ze p rzy ch y ln ie p o trak to w ać m a­
ją  p ro śb ę o n iez lik w id o w an ie p o w ia tu ,

o b n iżk ę d o ch o d ó w ?
S p raw ą tą je szcze s ię za jm iem y .

O d czy tan ie p ro g ram u n a d z ień b ież . 7 .5 5 P arę in fo rm a - 

cy j. 8 ,0 0 A u d y c ja d la szk ó ł. 8 ,1 0 T ran sm is ja z G en e­

ra ln e j D y rek c ji L o te r ji P ań stw , z c iąg n ien ia g łó w n e j 

w y g ran e j —  jed n eg o m iljo n a z ło ty ch . 1 1 ,5 7 S y g n a ł cza­

su . H e jn a ł. D z ien n ik p o łu d n io w y . 1 2 .1 5 A u d y c ja d la 

szk ó ł „ L eg en d a o m y s ik ró l ik u " . 1 2 ,3 0 .,1 0 0 0 ta k tó w m u­

zy k i" (zesp ó ł R ach o n ia ) . 1 3 ,2 5 C h w ilk a g o sp o d a rstw a 

d o m o w eg o . 1 3 ,3 0 Z ry n k u p racy . 1 3 ,3 5 W ęg ie rsk ie m e- 

lo d je (p ły ty ) . 1 4 ,5 0— 1 5 ,1 5 P rzerw a . —  1 5 ,1 5 W iad o m . 

o ek sp o rc ie p o lsk im . 1 5 .2 0 P rzeg ląd g ie łd o w y . 1 5 ,3 0 

U tw o ry sk rzy p co w e (p ły ty ) . 1 6 ,0 0 S k rzy n k a P . K . O . 

1 6 ,1 5 P ieśn i am ery k ań sk ie . 1 6 .4 5 C a ła P o lsk a śp iew a . 

1 7 ,0 0 W ie lk ie i d ro b n e w y n a lazk i. 1 7 ,1 5 P ły ty d la zn aw­

có w . 1 7 ,5 0 E n cy k lo p ed ja m ó w io n a . 1 8 ,0 0 R ec ita l fo rte­

p ian o w y . 1 8 .3 0 P o m o rzan ie w w a lk ach o n iep o d leg ło ść 

P o lsk i: —  S z lak iem p o w stań n a ro d o w y ch d o w o ln o śc i 

(o d czy t) . 1 8 ,4 5 C h ó r Ju ran d a śp iew a p io sen k i, (p ły ty ). 

1 9 ,0 0 S k rzy n k a ro ln ic za . 1 9 ,0 9 C h w ilk a n io rsk o -p o m o rsk a . 

1 9 ,1 0 P ro g ram n a d z ień n as t. 1 9 ,2 0 K o n ce rt rek lam o w y . 

1 9 ,3 5 W iad o m o śc i sp o rto w e z P o m o rza . 1 9 ,4 0 W iad o m . 

sp o rto w e o g ó ln e . 1 9 ,5 0 P o g ad an k a ak tu a ln a . 2 0 ,0 0 M o ­

n o lo g . 2 0 ,1 0 K o n ce rt C h ó ru D an a . 2 0 ,4 5 D z ien n ik w ie­

czo rn y . 2 0 ,5 5 O b razk i z P o lsk i W sp ó łczesn e j. 2 1 ,0 0 K o n­

cert. 2 2 ,0 0 K w arte t sm y czk o w y d -m o ll — S ch u b e rta . 

2 2 ,3 0 D z is ie jszy s tan n au k i o w itam in ach —  o d czy t d la 

le k a rzy . 2 2 ,4 5 A rje o p e re tk o w e . 2 3 ,0 5 T ań ce i p io sen k i.

Ś R O D A , d n ia 2 2 s ty czn ia .

6 ,3 0 P ieśń „K ied y ran n e w sta ją zo rze " . P o b u d k a 

d o g im n as ty k i. G im n asty k a . 6 ,5 0 M u zy k a z p ły t. —  

7 ,2 0 D z ien n ik p o ran n y . 7 ,3 0 D a lszy c iąg m u zy k i. 7 .5 0 

O d czy tan ie p ro g ram u n a d z ień b ież . 7 .5 5 P arę in fo rm a - 

cy j. 8 ,0 0 A u d y c ja d la szk ó ł. —  1 1 ,5 7 S y g n a ł czasu . H e j­

n a ł. D z ien n ik p o łu d n io w y . 1 2 ,1 5 K o sm e ty k a a u szk o­

d zen ie sk ó ry —  p o g ad an k a . 1 2 ,3 0 K o n cert o rk . T . S ere - 

d y ń sk ieg o . 1 3 ,2 5 C h w ilk a g o sp o d ars tw a d o m o w eg o . —  

1 3 ,3 0 M u zy k a p o p u la rn a , (p ły ty ). 1 4 ,3 0— 1 5 ,1 5 P rze rw a . 

1 5 ,1 5 W iad o m o śc i o ek sp o rc ie p o lsk im . 1 5 ,2 0 P rzeg ląd 

g ie łd o w y . 1 5 ,3 0 S o liśc i (p ły ty ). 1 6 ,0 0 W ęd ró w k i d o o k o ła 

g lo b u —  au d y c ja d la d z iec i. 1 6 ,2 0 D u e ty w o k a ln e . —  

1 6 .4 5 R o zm o w a m u zy k a ze s łu ch aczem rad ja . 1 7 .0 0 C en y 

sp raw ied liw e —  z cy k lu „D y sk u tu jm y " . 1 7 ,2 0 S u ity ze 

s ta ry ch o p e r. 1 7 ,5 0 Ś w ia t s ię śm ie je . 1 8 ,0 0 K o n ce rt k a­

m era ln y . 1 8 ,3 0 R o zm o w ę z d z iećm i p rzep ro w ad z i Z o fja 

B o g u sław sk a . 1 8 .4 5 P o w iastk i i m e lo d je d la d z iec i (p ły ­

ty ) . 1 8 ,5 5 P o rad y w e te ry n a ry jn e . 1 9 ,0 5 W iad o m o śc i g o­

sp o d a rcze z P o m o rza . 1 9 ,0 9 C h w ilk a m o rsk o -p o m o rsk a. 

1 9 ,1 0 P ro g ram n a d z ień n as t. 1 9 ,2 0 K o n ce rt rek lam o w y . 

1 9 ,3 5 W iad o m o śc i sp o rto w e z P o m o rza . 1 9 ,4 0 W iad o m o śc i 

sp o rto w e o g ó ln e . 1 9 ,5 0 R ep o rtaż ak tu a ln y . 2 0 .0 0 M u zy­

k a le k k a . 2 0 ,4 5 D z ien n ik w ieczo rn y . 2 0 ,5 5 O b razk i 

z P o lsk i w sp ó łczesn e j. 2 1 ,0 0 T w ó rczo ść F ry d ery k a C h o­

p in a . 2 1 ,3 5 O tw ó rczo śc i p o w ieśc io w e j. 2 1 .5 0 Z am ien iam y 

to w a r (p o g ad an k a d la k u p có w ). 2 2 ,0 0 K o n cert p o św ię­

co n y tw ó rczo śc i W ł. Ż e leń sk ieg o . 2 2 .4 0 M u zy k a tan .

K W A R T E T  

S M Y C Z K O W Y  

D -M O L L

F R A N C IS Z K A S C H U B E R T A

WE WTOREK 21. I. O GODZ. 22.00.
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! Wiadomości ciekawe z bliska i daleka
N*s krańcach pouiatu

W ś esc i x Getubia
i

Rozmowa z rolnikami - Sprawy miejskie - Praca 

burmistrza - „Kasztelan** na zamku - Mleczarnia „Rolf 
(O d w łasnego sp raw ozdaw cy ).

C iem no jeszcze by ło , k iedy w ysiad łem na | m i u lżyć b iedz ie . S zalka d la n ich źróde ł p racy , 

stac ji w G o lub iu . D eszcz m ży ł; z im ne, z lodo - ! Z a staran iem obecnego bu rm istrza u łożono na 

w acia łe perły sm agały n iem iłos iern ie i tak ju ż chodn ikach w ie lu u lic p ły ty cem en tow e, k tó re

Kiedy związek elektryfikacyjny 
obniży cene prądu!

rozm ok łą z iem ię ...

Z m roków ' po rannych p rzedz iera ł się św it, 

ukazu jąc w p ierw kon tury starego zam ku i w ieży 

kośc ie lnej, a gdz ieś w do le , co raz lep ie j uw y­

datn iały się m ury dom ów w iekow ego G o lub ia . 

D rw ęcę, k tó rej b rzeg i pok ry te by ły śn ieg iem , 

poznać z da leka. Z am ek i c icho p łynąca rzeka, 

to jakby dw ie strażn ice g rodu , m ające w iele u - 

roku i czaru ...

W kraczam w u lice G o lub ia . M iasto po­

czyna się budz ić. S k łady i restau racje jeszcze 

pozam ykane. O d czasu do czasu z b ram y do­

m u w ypadn ie z dzbank iem w ' ręku ch łop iec czy 

dz iew czyna sp iesirąc po m leko , a lbo gdz ieś z 

bocznej u licy w y toczy się w óz, czyn iąc w delk i 

tu rko t, zak łócając c iszę po ranną. K ró tko p rzed 

ósm ą ruch oczyw iście jest w iększy , bo dz ieci 

sp ieszą do szko ły .

L E P IE J Z L IK W ID O W A Ć  P O W IA T  

R Y P IŃ S K I!

M ając trochę czasu ze w zg lędu na w czesną 

po rę w szed łem do sk ładu p . O lszew sk iego . Z na­

leź li się rów n ież zna jom i z oko licy G o lub ia i roz­

poczę liśm y pogaw ędkę. P y tam o to i ow o .

C óż m og łem się dow iedz ieć? N ie szczegó l­

nego . K ażdy narzeka na b iedę i ży je nadz ieją , 

że będzie lep ie j.

—  P an ie! —  A  jak tam ze sp raw ą pow ia tu 

—  zapy tu je nag le jeden —  czy zostanę iz likw i-  

dow m ny ?

—  K onk re tn ie o te rn żaden ze zw yk łych 

śm ierte ln ików n ic n ie w ie.

—  U nas, w ' G o lub iu , m ów i się , że n ie po­

w iat w ąbrzesk i a pow ia t ryp ińsk i m a być z li-  

w idow any a n iek tó re m iejscow ośc i z D obrzy­

n iem , N ow ogrodem i C iechoc inem m ają być 

p rzy łączone do pow iatu w ąbrzesk iego . T o by  

oczyw iśc ie by ło odpow iedn ie jsze i dogodn ie jsze 

d la nas ro ln .ków . P rzec ie jest stac ja i poczta 

w  G o lub iu , a z n iek tó rych m ie jscow ości pow iatu 

ryp ińsk iego by łoby do m iasta pow iatow ego w  

W ąbrzeźn ie b liżej an iże li do R ypina.

w yrab iane są p rzez bezrobo tnych . P rzez u ło­

żen ie ty ch chodn ików zyskało m iasto estetycz- 

n ie jszy w yg ląd . —

W ażną p racą jest rów n ież zak ładan ie sta­

w ów rybnych , gdz ie hodu je się karp ie. S taw y 

te w i lo ści 5 -c iu ju ż są go tow e. O becn ie robo t­

n icy p racu ją nad w ykończen iem da lszego staw­

ku . —  Z aznaczyć trzeba, że staw y zna jdu ją się 

b lisko strze ln icy , za m iastem . P raca w ykony­

w ana jest poczęści z F unduszu P racy . N iedaw­

no tem u sp rzedano ju ż z p ierw szego staw u pew­

ną i lo ść karp i. —

M ów iąc o sam ym bu rm istrzu , m ój in fo rm a­

to r stw ierdza, że obyw atelstw o , w idząc jego 

tw ó rczą p racę, jest z n iego zadow o lone.

T y le o p racy bu rm istrza o k tó re j m i sam 

n ie chcia ł pow iedzieć. Z resz tą w da lsze j serji 

m ych artyku łów pow rócę do sp raw gospod ar­

czych .

„K A S Z T E L A N **  N A  Z A M K U .

C hoć c iężko pod gó rę , idę do zam ku . W y ­

chodz i siw y staruszek , p . M arch lew sk i, sp raw u­

jący tu funkcje ,,kustosza" zam ku od b lisko 

17 la t. S ym patyczny starzec op row adził m nie 

po w szystk ich zakam arkach zam ku udz ie la jąc 

w yczerpu jących in fo rm acy j i w y jaśn ień .

C hcąc się n iem u ,,c iceronow i“ odw dz ięczyć, 

nazw ałem go „kaszte lanem na zam ku“ . S tarzec 

roześm iał się; w idać, że nazw a ta p rzypad ła m u 

do gustu .

Z gó ry zam kow ej w idok jest p rzep iękny . 

U podnóża gó ry śc ie lą się dom y G o lub ia i D o­

b rzyn ia —  ty ch dw óch m iasteczek a tak w ielce 

odm iennych od sieb ie . O ba te m iasteczka p rze­

c ina b łęk itna w stęga spoko jnej D rw ęcy , oka- 

le jące j jak serpen tyną —  G o lub .

S P IE S Z Ę D O „R O T R U ** .

N iedaleko gó ry (z ia rnkow ej znajdu je się m le­

czarn ia ,,R o tr“  —  m leczarn ia spó łdz ie lcza, czy­

sto po lska, słynąca da leko poza g ran icam i k ra­

ju ze sw o ich w yrobów .

S zereg m iast pom orsk ich , a po­

nad to dużo m ie jscow ośc i w ie jsk ich 

czerp ie p rąd z Z w iązku E lek try f ika­
cy jnego C hełm no , św iec ie . F orun , 

czy li / w ie lk ie j e lek trow n i k ra jow ej 
w  G ródku i Ż urze. O becn ie , też po­
b ić obn iżan ia cen . na leża łoby też po­

m yśleć co rych le j o obn iżce ceny p rą­
du . pob ieranego z tego w łaśn ie Z w iąz­
ku . bo w ydatek na św iatło i silę, gdyż 

g rze jn ic tw o zdobyw a sob ie w m ia­
stach co raz w ięce j zw o lenn ików , a po­
nad to na siłę d la ce lów p rzem ysło - 
w  vch , to bardzo pow ażny p rocen t,

czy to w  budżec ie dom ow ym , czy też 
gospodarstw ie ro lnym , a lbo p rze­
m yśle .

L iczn i konsum enc i dom agają się, i  
słuszn ie , rych łe j obn iżk i ceny p rądu , 
dom agają się tego pub liczn ie , na ze­
b ran iach sw ych i spodz. się na leży , że 
te w szystk ie staran ia n ie pozostaną 
bez sku tku ; Z w iązek nap raw dę zrob i 
co się da, obn iży cenę i tak pó jdz ie 

sw ym k lien tom , a m a ich setk i ty s ię­
cy i m usi się chyba z n im i l iczyć, na 
rękę.

Codziennie nowi bogacze
K ażdy dz ień p rzynosi nam te raz 

w ieści o w ie lk ich w ygranych , jak ie 
pada ją w c iągn ien iu czw arte j k lasy’  
54 -e j L o terji. O to podob izny ' k ilku  
spośród szczęśliw ych g raczy .

zna za inkasow al 10 .000 z ł w im ien iu 
sw o jem i sw o ich tow arzyszy , będą­

cych w spó łw łaśc ic ie lam i ćw iartk i N r. 
95 .42 5 . N um er ten w ygrał 50 .000 z ł.

O to m ieszkan iec P oznan ia , p . A lek ­
sander M ulle r, posiadacz ćw iartk i lo ­
su N r. 150704. na k tó ry pad ło 100 .000 
z ło tych .

W ygraną podz ie li się z g ronem ko - 
legów , na leżących do spó łk i.

P . S e w  . K ubalsk i, kup iec z G n ie­

Jedna z dz iennych w y Tg ranych , 50 

ty s ięcy z ł, pad ła w  S k iern iew icach na 
N r. 2655 . P o łow ę tego w yśn ionego 
p rzez sieb ie num eru naby ła p . W anda 
O liszew ska, za jm u jąca się dostarcza­

n iem p roduk tów w ie jsk ich konsum en­
tom sto łecznym . O trzym ała 12 .000 z ł.

C iągn ien ie m iljona odbędz ie się 
21 . hm . zaś w  n iespe łna m iesiąc póź­
n ie j (20 lu tego ) rozpoczn ie się c iągn ie­
n ie I-e j k lasy 55 -ej L o terji.

Pamiętaj o odnowieniu
prenumeraty

M cże jednak w ładze się nam yślą z tą za­

m ierzoną l ikw idacją pow ia tu w ąbrzesk iego i  

w yb io rą tę d rugą, słuszn iejszą koncepc ję: l i ­

kw idac ję pow 'iatu ryp ińsk iego —  kończy m ój 

rozm ów ca.

A n i się spostrzeg łem , jak d ługo rozm aw ia­

łem . W iele czasu n ie m ając, m usia łem udać się 

da le j.

Z W IZ Y T Ą  U B U R M IS T R Z A .

S k ładam w izy tę u p . bu rm istrza R eiskego , 

k tó rego zastaję p rzy b iu rku zaw alonem stosem 

różnych ak t i pap ierów . W łaśc iw ie w chodzę 

w  n ieodpow iedn ie j chw ili, bo p . bu rm istrz w iele 

m a p racy . P rzep raszając za „na jśc ie" , p roszę 

o w yw iad na tem at sp raw gospodarczych i spo­

łecznych G o lub ia.

W ielk ie jednak zdziw ien ie w yw o łały słow a 

bu rm istrza , odpow iada jącego na m oją p rośbę o 

w yw iad :

—  P an m nie zna n ie od dz iś i w ie, że n ie 

udz ie lam żadnych w yw iadów ; n iech m i pan tego 

za z łe n ie b ierze a le to ju ż m oja n iezm ienna 

zasada.

—  P an ie bu rm istrzu , m ów ię n ie duży 

w yw iad —  k róc iu tk i.

—  A n i tego n ie !

Z rozum ia łem dob rze bu rm istrza. P o te j 

w ięc k ró tk ie j rozm ow ie opuszczam gab net bu r­

m istrza i w ędru ję da le j:

B U R M IS T R Z P R A C U JE !

S po tykam na u licy jednego pow ażnego , 

znanego obyw ate la i zagadu ję go o sp raw y , 

k tó re m i są po trzebne. I n ie zaw iod łem się. —  

D ow iedz iałem się w szystk iego .

O tóż jak m nie in te rpelan t in fo rm u je, od 

czasu k ró tk iego u rzędow an ia bu rm istrza p . R ei- 

skego zasz ło w ie le , w iele dodatn ich zm ian w  

G o lub iu . N ie sposób ty ch w szystk ich w y liczyć. 

W ym ien ię w ięc na jw ażn ie jsze.

P . bu rm istrz w czuw ając się w c iężką do lę 

bezrobo tnych , stara się w szelk im i m u sposoba-

S k ierow u ję sw o je k rok i do te j m leczarn i. 

D yrek to r p . G odscha lk p rzy ją ł m nie n iezw łocz­

n ie i udz ielił nadzw yczaj c iekaw ych danych o 

k tó rych jednak nap iszę w następnym artyku le.

Z . W .

KOMl

9
 listonosz nie przyniósł kwitu lub je 

żeli ktoś z jakichkolwiekbądź powo­
dów nie zdążył lub nie miał okazji 
zapisać u listonosza „GŁOSU WĄ­
BRZESKIEGO", uczynić to może 
• każdego dnia w najbliższym urzę­

dzie pocztowym lub w ekspedycji 
naszej w Wąbrzeźnie.

KONCERT 
UTWORÓW

W ł a d y s ł a w a Ż E L E Ń S K IE G O 

PRZEZ RADIO
WE ŚRODĘ 22. I. O GODZ. 22.00

»

OgroJfie

— Dzień imienin Pana Prezydenta 
obchodzony będzie w szkolnictwie. — 
W ładze p rzygo tow u ją okó ln ik w  
sp raw ie obchodu im ien in P ana P rezy­

den ta R . P . w  szko ln ic tw ie pow szech - 
nem , k tó re p rzypada ją w  r. b . w  sobo­
tę , dn . 1 lu tego . W dn iu tym  u rządzo­
ne będą w  szko łach pogadank i i oko­

l icznośc iow e p rzedstaw ien ia.

— Opłaty za duplikaty świadectw 
szkolnych. — M in isterstw o ośw iaty u - 
stalilo now e op ła ty za w ydan ie du­
p lika tu św iadectw szko lnych w  pań­

stw ow ych szko łach średn ich ogó lno­
ksz ta łcących . O p ła ty te usta lone 
zostały na 5 i 10 z ł., za leżn ie od ro­
dza ju św iadectw a. D ochodzi do te­
go jeszcze op ła ta stem plow a.

X Pomorza
— Koty, pow. brodnicki. — Cygan­

ka złodziejką. — M łynarzow i M ejce 
sk rad ła cyganka podczas w różen ia 
po rtfe l z sum ą 1800 z ł. Z aw iadom io­
na o k radz ieży po lic ja p rzy trzym ała 

z łodz ie jkę i odeb ra ła je j 1000 z ł. —  
R eszta p ien iędzy gdz ieś p rzepad ła .

— Brodnica. — Dramat małżeński. 
W B rodn icy rozeg ra ła się straszna 
traged ja . N ie jaka Ł angow ska na tle 
n iesnasek ob la ła sw ego m ęża kw asem 
so lnym . Ł . m ieszka ją na u l. M azur­
sk ie j w  dom u m ag istrack im . Jak zdo­
ła liśm y się po in fo rm ow ać, Ł . pow ró­

c ił n iedaw no z em ig rac ji w e F ran­
c ji. L angow sk i p rzebyw a obecn ie w  
szp ita lu . G roz i m u u tra ta w zroku .

— Grudziądz. Włamanie do spół­
dzielni. W  nocy z 14 na 15 . bm . do­
ty chczas n ieu jaw n ien i sp raw cy w ła­
m ali się do S pó łdz ie ln i U rzędn ików 

S karbow ych w  G rudz iądzu i sk rad li 
w iększą i lo ść w yrobów * ty ton iow ych , 

czeko ladow ych i w ódczanych o raz in ­
ne artyku ły ko lon ja lne łączne j w ar­
tośc i 700 z ł. Z a sp raw cam i w łam an ia 
w ładze po licy jne p row adzą dochodze­
n ie . ' <

— Co za z wyrodniał cy. — W Ja­
strzęb iu pow . św ieck iego rozparcelo­
w ano część m aję tności, gdz ie na no­

w o u tw o rzonych osadach w ybudow a­
no też budynk i m ieszka lne i gospodar­
cze. K iedy część osad jest ju ż ob ję ta 
i zam ieszka ła , to - na innych n iem a 

jeszcze m ieszkańców i tu ta j to jacyś 
ludz ie z łe j w o li, zw y rodn ia lcy w łam u­

ją się do n iezam ieszka łych dom ów , 
gdz ie k radną zam k i od d rzw i, okna 
o raz w yb ija ją szyby w  oknach. S m ut­
ne to fak ty .

— Puck. Wybrzeże pod śniegiem. 
S ilnego opadu śn ieżnego na pó łw ysp ie 
he lsk im i ca lem w ybrzeżu , —  jak i 
obecn ie tam jest —  nad po lsk iem m o­

rzem daw no ju ż n ie w idz iano . 
Ś nu ieg padał p rzez ca łą noc. N a n ie­

k tó rych l in jach ko le jow ych W ybrze­

ża m usiano dokonać oczyszczen ia to ru 
z m asy śn iegow ej. T em peratu ra u 
b rzegów o tw artego B ałtyku o raz na 
pó łw ysp ie he lsk im dochodz i za ledw ie 
jeden stop ień pon iżej zera . O bfity  

opad śn ieżny b łogosław iony jest p rzez 
ro ln ików kaszubsk ich , gdyż u ra tow ał 

zboża oz im e, a z te in m inę ła i obawa 
k lęsk i n ieu rodza ju .
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S P R Y T N Y S Z O F E R P O Ł O Ż Y Ł  D W Ó C H  B A N D Y T Ó W  T R U P E M .

B  uruzaiua. D o c h a ty z a m o ż n e g o i  d z ie w c z ę ta o p u ś c i ł y z a g ro d ę D o m in i - 

g o s p o d a r z a w e w s i S tu d z ia n y w  p o w . k a , a z a k o n n ic a u ło ż y ła s ię n a p r z y - 

r a w s k o - m a z o w ie c k im , S ta n is ła w a D o - g o to w a n e m p o s ła n iu . D o m in ik  z d w o -

m in ik a , o z m ie r z c h u z a p u k a ła z a k o n­

n ic a , z a p y tu ją c , c z y b ę d z ie m o g ła 

o t r z y m a ć n o c le g . G o s p o d a r z b e z w a­

h a n ia z g o d z i ł s ię p r z e n o c o w a ć p r z y ­

b y łą , c z ę s tu ją c j ą k o la c ją i o k a z u ją c 

j a k  n a jw ię k s z ą g o ś c in n o ś ć .

Z a k o n n ic a o p o w ia d a ła , ż e i d z ie z  

d a le k ic h s t r o n i w y r a z i ła ż y c z e n ie w y ­

g ło s z e n ia n a u k i d la m ie js c o w . d z ie w ­

c z ą t . N ie b a w e m c h a ta g o s p o d a rz a z a­

p e łn i ła s ię w ie js k ie m i d z ie w c z ę ta m i , 

k tó r e z a s ia d ły k o łe m p r z y z a k o n n ic y 

i  s łu c h a ły j e j n a u k .

W  t y m  c z a s ie p r z e z w ie ś p r z e je ż­

d ż a ło p r y w a tn e a u to . S z o f e ro w i z e p s u­

ł o  s ię c o ś w  m o to rz e , z a p u k a ł w ię c d o  

c h a ty D o m in ik a z p r o ś b ą o p o m o c i  

z a c z ą ł p r z y s łu c h iw a ć s ię n a u k o m , w y ­

g ła s z a n y m p r z e z z a k o n n ic ę .

W  p e w n e j c h w i l i s z o f e r d a ł z n a k 

g o s p o d a r z o w i , b y  w y s z e d ł z n im  p r z e d 

c h a tę .

—  T o  j e s t m ę ż c z y z n a , p r z e b r a n y z a 

z a k o n n ic ę —  o ś w ia d c z y ł s z o fe r g o s p o­

d a r z o w i .

—  I  m n ie s ię t a k w y d a w a ło z p o ­

c z ą tk u —  p o w ie d z ia ł D o m in ik .

G o s p o d a r z z s z o f e re m p o s ta n o w i l i 

z b a d a ć t a je m n ic ę . G d y p r z e ra ż o n e

Kącik S,

K U J E M Y  Ł A Ń C U C H .
P . N a c z e ln ik S ą d u C ie sz y ń sk i, z ło ż y ł n a Z . S . 5 z ł .

*
Q . S k r z y p c z a k w e z w a n y p r z e z p . m a jo r a B ig o c k ie - 

g o z ło ż y ł 1 k s ią ż k ę .

*
R . G r o w e z P iw n ic w e z w a n y p r z e z p . R o z k o s z ą , 

z ło ż y ł n a c e le Z . S . 5 z ł .

*
W e z w a n y p r z e z p . M a le w s k ie g o s k ła d a m n a Z . S

1 , —  z ło ty . Ł a z a r s k i A n to n i , Z ie le ń .

*
W e z w a n y p r z e z p . J ą e z k o w s k ie g o z Z ie le n ią , s k ła­

d a m n a Z . S . 1 ,—  z ł . D e iu b e k B r o n is ła w , Z ie le ń .

W e z w a n y p r z e z p . K a r c z e w s k ie g o , s k ła d a m n a Z .

5 . 1 ,—  z ł . G la d y c h , L ip n ic a .

*
W e z w a n y p r z e z p . i n ż . K a l iń s k ie g o z ło ż y ł n a c e le 

Z . S . p . T . W o jc ie c h o w s k i z W ą b r z e ź n a 2 ,—  z ł .

*
P . S z w a jk o w s k i z K r ó le w s k ie j N o w e jw s i z ło ż y ł 

n a Z . S . 1 ,—  z ł .

*
W e z w a n y p r z e z p . S a rn ie w ic z a . s k ła d a m n a Z . S .

2 ,—  z ło te . P a s z e k .

*
W e z w a n y p r z e z p . S m o l iń s k ie g o z ło ż y ł n a c e le 

Z . S . 1 ,—  z ł p . K u c z k o w s k i z W ą b r z e ź n a .

*
P . M ile w sk i z M ie w a z ło ż y ł n a c e le Z . S . 3 k s ią ż k i .

*

Q . K o stu lsk i, n a d le ś n ic z y z L e ś n a , z ło ż y ł 2 k s ią ż k i 

n a c e le Z . S .

*

R . A l f o n s G ó r sk i, S z e w y —  z ło ż y ł 4 k s ią ż k i n a 

c e le Z . S .

*

S . S ta c h u r sk i z P r z e s z k o d y w e z w a n y p r z e z p . G ó - , 

r a la z ło ż y ł n a c e le Z . S . 3 z ł .

*
T . P a p r o c k i T o m a s z z P u łk o w a z ło ż y ł n a Z . S . 1 z ł .

*

U . W r z e s iń sk i z K u r k o c in a w e z w a n y p r z e z p . Ż e­

l a z n e g o z ło ż y ł n a Z . S . 2 z ł .

*
V .  W ito ld M o s a k o w s k i z O s t ro w i te g o w e z w a n y 

p r z e z p . B r z e z iń s k ie g o z ło ż y ł n a Z . S . 1 z ł .

K O M U N IK A T  T . R . P .

N in ie i^ sz e m  p o d a je s ię d o  w ia d o m o śc i w sz y ­

s tk im  c z ło n k o m  K ó łe k  R o ln ic z y c h , ż e  z e  w z g lę ­

d u  n a Z ja z d  fa c h o w y  in s tru k to r ó w  T . R . P ., k tó ­

r y z o s ta ł z w o ła n y p r z e z P o m o r sk ie T o w a r zy ­

s tw o  R o ln ic z e  n a  d z ie ń  2 2 , 2 3  i 2 4 s ty c z n ia  b r . 

se k r e ta r ia t  T o w a r z y s tw a  R o ln ic ze g o  P o w ia to w e ­

g o  w  d n ia c h  p o w y ższ y c h  n ie  b ę d z ie c z y n n y .

M  A O /W f  I f  /C

N A  D O Ż Y W IA N IE B IE D N Y C H  D Z IE C I  

z ło ż o n o n a s tę p u ją c e o f ia r y :
M e d e r sk i 2 z ł; W . L e w a n d o w sk i p ó ł c tr . k a szy ,  

p ó ł c tr . r y ż u i 1 0 f t . m a k a r o n u ; Ś r u b k a 1 z ł; M a lin o w ­
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Ś w . katolio- Słońce

wschód zachód

2 1 s ty c z e ń P . F a b . i S e b - 7 ,3 3 1 6  0 0

2 2 W W . A g n iesz k i 7 ,3 2 1 6 .0 2

2 3 9, ś . W in c en teg o 7 ,3 1 1 6 ,0 4

m a s y n a m i i s z o f e r e m w p a d l i d o i z b y , 

: r z u c i l i  s ię n a r z e k o m ą z a k o n n ic ę i p r z e­

k o n a l i s ię , i ż  j e s t o n a i s to tn ie m ę ż c z y z­

n ą . W w a l iz c e r z e k o m e j z a k o n n ic y 

z n a le z io n o d w a r e w o lw e ry , z a p a s n a­

b o jó w , z ło d z ie js k ie n a r z ę d z ia i i n n e 

j p r z y b o r y .

\ \ p r z e w id y w a n iu , ż e w  n o c y d o  

w s i p r z y b ę d ą w s p ó ln ic y b a n d y ty , s z o­

f e r i s y n o w ie D o m in ik a , u z b ro iw s z y 

s ię w  r e w o lw e r y , z n a le z io n e w  w a l i z ­

c e , s ta n ę l i n a c z a ta c h .

I s to tn ie , p r z e d p ó łn o c ą u s ły s z a n o 

w a rk o t m o to r u . J a k iś s a m o c h ó d z a je­

c h a ł d o w s i , a c z te re j j e g o p a s a ż e r o w ie 

z a c z ę l i p u k a ć d o i z b y , w  k tó r e j l e ż a ł 

s k r ę p o w a n y o p r y s z e k . O d p o w ie d z ia ły 

im  d w a s t r z a ły z r e w o lw e r u . 1  o  s z o f e r 

z m ie r z y ł d o d w u n a p a s tn ik ó w , u s i łu ­

j ą c y c h w ta rg n ą ć d o c h a ty . S t r z a ły b y ­

ł y  c e ln e . D w a j b a n d y c i l e g l i t r u p e m , 

d w a j p o z o s ta l i , s p ło s z e n i s t r z a ła m i, 

s z y b k o d o b ie g l i d o s a m o c h o d u i o d je­

c h a l i z e w s i .

Z a w ia d o m io n a p o l i c ja z a ję ła s ię 

u s ta le n ie m n a z w is k z a b i t y c h b a n d y­

t ó w  o r a z z a t r z y m a n e g o p r z e z w ło ś c ia n 

i c h k o le g ą .

s k i 4 z ł ; T w a ro g o w s k i 2 f t . m ię s a ; G o e tz 5 f t . m a s ła ; 

G o r i tz 4 f t . s ło n in y ; B . K l im e k  5 0 f t . g r o c h u ; L a tk o w s k a 

5 c t r . w ę g la ; M . Z ie l iń s k a 2 0 g r . ; V o r s c h u s s v e r e in 5 z ł ;  

D r  P o d la s z e w s k i 3 z ł ; K la b u n 1 0 f t . k a s z y ; N . N . 5 0 g r ; 

C h m ie le w s k i 2 z l ; Z a r ę b s k i 2 p . c y k o r j i ; Z a s ta w n y 

5 c h le b ó w ; G r u d z iń s k a 5 0 g r ; B u s c h 5 f t . s ło n in y ; 

S u m iń s k i 5 0 g r ; Z . B u c h a 1 z ł ; M a le k 5 0 g r ; C y rk la f f  

2 0 z ł ; R y ż 2 z l ; N . N . 6 0 g r ; H im e l fa r b 1 z ł ; W ie t r z y ń - 

s k i 5 z ł ; H o lw e g 5 z ł ; N . N . 5 0 g r ; Z ie l iń s k i 1 c t r . 

ż y ta ; B r z o s k o w s k i 1 z l ; K l im e k 5 0 g r ; N . N . 5 0 g r ; 

K l im e k  5 0 g r ; B a c h m a n n 1 z ł ; J e z ie r s k i 6  c t r w ę g la ; M e c . 

C h w ie ć k o 1 0 z ł ; M e c . K u ż a j 8 z ł ; N a s t 5 z ł ; R e je n t 

S z u s t 5 z ł ; B a lc e r s k i 5 c t r . w ę g la ; S ta c h o w s k a 1 f t . s ło ­

n in y ; R y b a k 2 z ł ; W o j te c k a 5 z ł ; J . W ie r z b o w s k i 3 z ł ;  

L e ś n ie w ic z 8 z ł ; M . G r a b o w s k a 2 z ł ; J o n a s 1 0 z ł ; R e i­

m a n n 1 z ł ; G r a jk o w s k i 5 z ł ; N iz w a n to w s k i 2 0 f t . m ą k i 

ż y tn ie j ; F r . B ia ły  2 c t r . ż y ta ; L u b o m s k i 1 f t . s ło n in y ; 

F a lk o w s k i 3 f t . s ło n in y ; K o s ty r o w a 1 0 f t . m a k a ro n u ; 

P a s z o t ta 3 f t . b o c z k u ; K l im a s z k a 5 0 g r . ; P . P ru s a k o w - 

s k i 1 z l ; G o ld b e rg 5 0 g r ; Z ie l iń s k a Z . 1 ,5 0 z l ; S ik o r­

s k i 2 z ł ; P a w e le e k i 5 0 g r ; Ż y w ie c k i 1 z ł ; G u id a 1 z ł ;  

C h y łk o w s k a 5 f t . r y ż u ; J . K o p c z y ń s k i 5 z ł ; P o to r s k i 

1 z l ; N itk a 1 z l ; S tr z y ż e w ic z 5 z ł ; G o n s c h o r o w s k a 5 z l ;  

P a b u s z o w a 1 0 c h le b ó w 4 - f u n to w y c h ; M a k o w s k i b u d o w ­

n ic z y p o w . 1 0 c h le b ó w 4 - f u n to w y c h ; K o w a lk o w s k i 1 z l ;  

N o r y ś k ie w ic z 5 0 g r ; W a s i le w s k i 1 0 f t . m ą k i ż y tn ie j i  

1 0 f t . m ą k i p s z e n n e j ; S ę p iń s k i 1 0 p a c z e k c y k o r j i i 1 0 f t .  

k a s z k i ; S k o n ie c z k i 4 f t . s ło n in y ; P in c z e w s k a 3 0 g r ; L. 

B in d e r 1 z l ; K o p c z y ń s k i 1 z ł ; Z . L u b o m s k i 1 f t . s ło ­

n in y ; C ic h o c k i 2 5 f t . m ą k i p s z e n n e j ; S t. K o z ło w s k a 3 z ł ;  

S z e f f le r 1 z ł ; B r a n d e n b u r g e r 2 f t . b o c z k u ; D r P io t r o w ­

s k i 1 0 z ł ; D y le w ic z 1 z ł ; P o lk o w s k i 5 0 g r ; B la s z k o w s k i 

t l u s z c z ;C z ą s tk o w s k i 1 z ł ; Z a le w s k a G . 1 z l ; K r e is la n d - 

b u n d 1 c t r . p s z e n ic y ; R e c o b ia d y d la 1 d z ie c k a ; B r y k s 

7 0 g r ; C z ła p iń s k i 1 z l ; S ta s iń s k i 3 z ł ; Z a k r z e w s k i 5 0 g r .

O p o d a tk o w a l i s ię m ie s ię c z n ie o d g r u d n ia : D r W o ź - 

n ie w s k i 1 z ł ; K s . P ró b . Z a re m b a 3 z ł ; K s . B ig u s 5 0 g r ; 

K s . O r z e c h o w s k i 5 0 g r ; N a c z . S ą d u C ie s z y ń s k i 1 z l ;  

S ę d z ia S c h w a r z 1 z ło ty ; S ę d z ia Ż u r a ls k i 1 z ło ty ; 

Ś w ita ls k i 1 z lo ty ; B a ry ls k i 5 0 g r o s z y ; M ic h a ls k a 1 0  

f u n tó w k a s z y ; M a c ik o w s k i 4 c h le b y 4 - f u n to w e ; S c h a e­

f e r 1 z ł ; G ó r a ls k a 1 z l ; I l o e n z e 1 z l ; J a c h o w s k i 1 z l ;  

S a r n ie w ic z 1 z ł ; S c h w a n z o w a 1 z l ; Z ie l iń s k a C . 5 0 g r ; 

D - r o w a G ó r s k a 2 0 g r ; G a n d e r 1 z l ; D ę b s k i 5 0 g r ; I n s p . 

G ó r n a 1 z l ; J a k u b o w s k i 1 c h le b 4 - f u n to w y ; W . B r e j -  

s k a 5 0 g r ; K le jb s 5 0 g r ; B o l t 5 0 g r ; N e u m a n n 5 0 g r ; 

S m a c ia r z o w a 2 0 g r ; Ś m ia ło w s k i 2 z ł ; D o m a c h o w s k i 1 f t .  

s ło n in y ; I la k b a r t 5 0 g r ; R u jn e r 1 c h le b 4 - f u n to w y ; 

Ś l iw iń s k i 1 z ł ; S ą d o w s k i 1 c h le b 4 - f u n to w y ; L e w a n d o w­

s k i ( W ib o l ) 1 z l ; M . S ik o r s k i 1 c h le b 4 - f u n t .

U r z ę d n ic y P . K . P . O d c in e k D r o g o w y W ą b r z e ź n o 

1 ,8 0 z l ; u r z ę d n ic y U r z ę d u S k a rb o w e g o 4 ,1 0 z ł ; S z k o ła P o­

w s z e c h n a M ę s k a 1 .9 0 z l ; u r z ę d n ic y K o le jk i P o w ia to w e j 

1 .2 0 ; u r z ę d n ic y P . K . P . 4 .0 5 z l .

( C ią g d a ls z y n a s tą p i) .

( — ) J a n N a łę c z , p r e z e s ( — ) H e le n a S ig u r s k a , s k a r b n .

U W A G A  E M E R Y C I!

W e  w to r e k , 2 1  s ty c z n ia  o  g o d z . 1 7 -e j o d b ę ­

d z ie  s ię  n a d zw y c za jn e  z e b ra n ie  K o ła  S to w . E m e ­

r y tó w  w  h o te lu  p . K lim k a .

N a  p o r z ą d k u  o b r a d  —  sp r a w a  p o w z ię c ia  r e ­

z o lu c j i p r o te stu ją c e j p r ze c iw k o sk r e ś le n iu la t  

s łu ż b y  z a b o rc z e j .

W  z e b r a n iu  w in n i w z ią ć  u d z ia ł b e z w y ją tk u  

w sz y sc y  e m e r y c i, z a m ie sz k a li n a  te re n ie  tu t . p o ­

w ia tu  —  ta k  z r z esz e n i, ja k  r ó w n ie ż  n ie z r ze sz e n i.

P a m ię ta jm y , ż e je s te śm y k o w a la m i sw e g o  

lo su !  Z a r zą d .

Z  N IE D Z IE L I .

W c z o r a js z e j n ie d z ie l i p o s u m ie o d m ó w io­

n a z o s ta ła l i ta n ja d o M a jtk i B o s k ie j i o d ś p ie­

w a n o s u p l ik a c je p r z e d w y s ta w io n y m P r z e n a j­

ś w ię ts z y m S a k r a m e n te m , c e le m p r z e b ła g a n ia 

B o g a z a o h y d n e ś w ię to k r a d z tw o , d o k o n a n e 

w  k o ś c ie le s w a r z e w s k im .

Ł a g o d n e p o w ie tr z e s p r z y ja ło z a b a w o m 

d z ie c i n a w o ln e m  p o w ie t r z u , t o  t e ż w s z y s tk ie 

u l i c e r o i ł y  s ię o d m ło d z ie ż y , g o n ią c e j n a ł y ż ­

w a c h i u ż y w a ją c e j s a n e c z k o w a n ia .

Z a p o w ie d z ia n y p r z e z K lu b  S p o r to w y „ P o -

W pamiętny dzień wkroczenia 
Wojska Polskiego do Wąbrzeźna

D z iś w  p o n ie d z ia łe k 2 0  s ty c z n ia r b . L e c z d u c h z g a s ły c h B o h a te ró w ż v -  

i n i j a  1 6 - c ie l a t o d c h w i l i w k r o c z e n ia j e . Ż y je w ś r ó d n a s . 1 p o b u d z a n a s 

W o js k a P o ls k ie g o d o n a s z e g o m ia s ta , d o d a ls z e j c ię ż k ie j , ż m u d n e j i o d p o -

C ł iw i la  t a g łę b o k o u tk w i ła  n a m w w ie d z ia ln e j p r a c y n a d u g r u n te w a - 

p a m ię c i i n ie ra z z d a je s ię , j a k b y t o n ie in p o tę g i m o c a r s tw o w e j R z e c z x p o - 

b y lo  n ie t a k d a w n o . A  j e d n a k 1 6 - c ie s p o l i te j .

l a t t o  s z m a t c z a s u . . . : W s p o m in a ją c r a d o s n ą c h w i lę o b -

N ie m a w ie lu w ś r ó d n a s t y c h , c o  [ j ę c ia W ą b r z e ź n a p r z e z W o js k a P o l - 

b y l i  ś w ia d k a m i t e j d r o g ie j k a ż d e m u s k ie p o s ta n ó w m y s o b ie w s z y s c y p r a - 

P o la k o w i c h w i l i ,  n ie m a w ie lu  t y c h , c o  I c o w a ć z g o d n ie d la d e b r a k r a ju v  

p o p r z e z w ie lk ą w a lk ę d a l i n a m m o ż - m y ś l p ię k n e g o t e s ta m e tn u p r z ę d­

l i  o ś ć u j r z e n ia w o ln e j i n ie p o d le g łe j w c z e ś n ie z g a s łe g o W o d z a N a r o d u . —  

P o ls k i .

Kącik K. S. M.

K O M U N IK A T  K IE R O W N IC T W A  O K R Ę G U  

K . S . M .

1 . K ie r o w n ic tw o O k r ę g u K . S . M . M ę s k ie j 

p r z y p o m in a w s z y s tk im o d d z ia ło m w  p o w ie c ie 

w ą b r z e s k im , i ż  r o c z n e w a ln e z e b ra n ia w ń n n y s ię 

o d b y ć w  c ią g u m ie s ią c a s ty c z n ia .

2 . S p r a w o z d a n ia , k tó r e O d d z ia ły o t r z y m a ły 

z e S lo w , w  P e lp l in ie , n a le ż y b e z z w ło c z n ie p r z e­

s ła ć : j e d n o d o S to w , w  P e lp l in ie , d r u g ie d o O -  

k r ę g u K S M . n a r ę c e s e k r e ta r z a W . R z e c z e w s k ie - 

g o , W ą b r z e ź n o u l . M e s tw in a 1 0 , t r z e c i f o rm u ­

l a r z p o w y p e łn ie n iu z a c h o w a ć w  a k ta c h o d d z ia­

ł u .

3 . P r z y p o m in a m y , i ż w s z e lk ie z m ia n y w  

K ie r o w n ic tw ie O d d z ia łu n a le ż y w  c ią g u 1 4 d n i 

z g ła s z a ć w S ta r o s tw ie P o w ia to w a m . P r a w o o  

s to w a rz y s z e n ia c h z d n ia 2 7 . 1 0 . 1 9 3 2 ( D z . U . R . 

P . N r . 9 4 , p o z . 8 0 8 ) w y m a g a z g ło s z e n ia t r z e c h 

c z ło n k ó w K ie ro w n ic tw a . Z a n ie z a s to s o w a n ie s ię 

d o t y c h p r z e p is ó w g r o z i k a r a g r z y w n y d o 5 0 z ł . 

—  O k ó ln ik  S to w . n r . 4  3 4 z d n ia 1 8 .7 . 1 9 3 4 s p r a­

w ę t ę o m a w ia s z c z e g ó ło w o i z p r z e p is a m i t e m i 

n a le ż y s ię z a p o z n a ć . T a m  t e ż j e s t w iz ó r p is m a o  

z g ło s z e n iu z m ia n .

„ G O T Ó W !"

Z a  K ie r o w n ic tw o  O k r ę g u :

(— ) K o w n a c k i , p r e z e s (— ) R z e c z e w s k i , s e k r .

g o ń“  k u l ig  n ie o d b y ł s ię —  s p o w o d u b r a k u 

ś n ie g u n a s z o s a c h .

W  I -S Z Ą  R O C Z N IC Ę  Ś M IE R C I  

Ś . P . K s. P R O B . Z A K R Y S 1 A .

D z iś , 2 0 . b m ., p r z y p a d a p ie r w s z a r o c z n ic a 

z g o n u p r o b o s z c z a p a r a f j i w ą b r z e s k ie j ś p . 

K s. J a n a  Z a k r y s ia .

W  k o ś c ie le p a r a f ja ln y m o d b y ła s ię d z iś 

u r o c z y s ta M s z a ś w . ż a ło b n a , a p o te m o d p r a­

w io n o e g z e k w je p r z y s y m b o l i c z n y m k a ta f a l­

k u . B ic ie w s z y s tk i c h d z w o n ó w w r a z z s y ­

g n a tu r k ą z a k o ń c z y ło u r o c z y s to ś c i ż a ło b n e z a 

d u s z ę ś p . K s . p r ó b . Z a k r y s ia . —  L d z ia ł w ie r­

n y c h b y ł b a r d z o l i c z n y .

R O K  U B IE G Ł Y  W  S T A T Y S T Y C E .

W e d łu g s ta ty s ty k i , w  r o k u 1 9 5 5 u r o d z i ło 

s ię : 1 5 4 c h ło p c ó w i 1 2 1 d z ie w c z ą t —  r a z e m 

2 5 5 d z ie c i . Z m a r ło r a z e m 1 5 8 o s ó b , w  t e rn 

8 1 o s ó b p łc i ż e ń s k ie j i 7 7 p łc i m ę s k ie j , ś lu ­

b ó w  z a w a r to 7 4 . 
i

Z  W A L N E G O  Z E B R A N IA  P O W S T A Ń C Ó W  

I W O J A K Ó W .

D n ia 1 9 s ty c z n ia 1 9 3 6 r . o g e d z . 1 5 - te j w  

h o te lu „ p o d B ia ły m  O r łe m " o d b y ło s ię r o c z n e 

w a ln e z e b r a n ie Z w ią z k u P o w s ta ń c ó w i W o j . 

O . K . V I I I .  p l . W ą b r z e ź n o . Z e b ra n ie i z .a g a i ł w i ­

c e p re z e s p . S z c z u k a A l f o n s h a s łe m „ W o ln o ś ć 

w i ta ją c o b e c n y c h g o ś c i : p r e z e s a O d d z ia łu P o w . 

P o w . i W o j . p . v ic e s ta r o s tę C w in a r o w ic z a , p . 

K o m e n d a n ta F e d e r a c j i p o r . N e u m a n n a , p r e­

z e s a Z w ią z k u P o d o f . R e z . p . Ć w ik l iń s k ie g o o r a z 

z e b r a n y c h c z ło n k ó w , p o c z e m w e z w a ł d o p o w ­

s ta n ia i  U is z c z e n ia p a m ię c i z m a r ły c h d r u h ó w ś p . 

K u l ig o w s k ie g o i  K o c i  g n ie w s k ie g o . S e k r e ta rz p la ­

c ó w k i p . S z a l iń s k i o d c z y ta ł p r o to k ó ł z o s ta t­

n ie g o w a ln e g o z e b r a n ia , k tó r y  p r z y ję to b e z p o ­

p r a w e k . N a p r z e w o d n ic z ą c e g o w a ln e g o z e b r a­

n ia w y b r a n o p . w ic e s ta ro s tę C w in a ro w ic z a , n a 

s e k r e ta r z a p . G ó r n e g o , n a ł a w n ik ó w p p . : p o r . 

N e u m a n n a i Ć w ik l iń s k ie g o . S p r a w o z d a n ie z ło ­

ż y l i : s e k r e ta r z p . S z a l iń s k i , s k a r b n ik p . N o w ic ­

k i , k o m e n d a n t p . L ip iń s k i , k o ń c o w o z a n ie o b e c­

n e g o p r e z e s a , w ic e p r e z e s p . S z c z u k a A l fo n s .

Z e s p r a w , d o w ie d z ia n o s ię , ż e p la c ó w k a 

W ą b r z e ź n o l i c z y  o b e c n ie 8 3 c z ło n k ó w , w  t e m  

3 0 c z y n n y c h i  5 3 w s p ie ra ją c y c h . P la c ó w k a b r a ła 

u d z ia ł w  1 2 o b c h o d a c h u r o c z y s to ś c io w y c h . —  

Z e b r a ń o d b y ło s ię w  r o k u s p r a w o z d a w c z y m 1 0  

m ia s ię c z n y c h , 8 z a r z ą d o w y c h i j e d n o r o c z n e 

w a ln e z e b r a n ie . K o m i te t L M .  i  K . u d z ie l i ł p la­

c ó w c e z a u d e k o r o w a n ie ł o d z i n a „ Ś w ię to M o ­

r z a " p ie r w s z ą n a g r o d ę a L O P P . z a u d z ia ł w  

p o c h o d z ie p r o p a g a n d o w y m p o c h w a łę . —  D la  

s w y c h b e z r o b o tn y c h c z ło n k ó w u r z ą d z i ł Z a rz ą d 

g w ia z d k ę , n a k tó r e j o b d a r o w a n i z o s ta l i w s z y s c y 

b e z r o b o tn i d r u h o w ie .

K o m is ja r e w iz y jn a s tw ie r d z i ła p r a w id ło w e 

i  f a c h o w e p r o w a d z e n ie k s ią g k a s o w y c h , w y ra ż a­

j ą c s k a r b n ik o w i p . N o w ic k ie m u s w e u  n a n ie 

i  w n o s i o u d z ie le n ie o b s o lu to r ju m .

W  d y s k u s j i n a d s p r a w o z d a n ia m i ż a d e n z  

o b e c n y c h c z ło n k ó w n ie z a b ra ł g ło s u , w o b e c c z e­

g o p r z e w o d n ic z ą c y w n o s i o u d z ie le n ie p o k w i­

t o w a n ia , c o t e ż z e b r a n i j e d n o g ło ś n ie u c h w a l i l i . 

P o p r z e rw ie p r z y s tą p io n o d o w y b o r u Z a rz ą d u :

N a p r e z e s a w y b ra n o p . S z c z u k ę A l f o n s a , n a 

v ic e p r e z e s a S z a l iń s k ie g o F e l i k s a , n a s e k re ta r z a 

p . G ó r n e g o , z a s t . s e k r e ta r z a p . G e r k ie g o , n a 

s k a r b n ik a p . N o w ic k ie g o n a r e f e re n ta o r g a n iz a­

c y jn e g o p . G ió w c z e w s k ie g o , n a r e f . w y c h . o b y w . 

p . L e w a n d o w s k ie g o J u l ja n a .

D o k o m is j i r e w iz y jn e j w y b ra n o p . W o ln ik a  

j a k o p r z e w o d n ic z ą c e g o a p p . : G ó m o w ic z a , M a ­

c ie je w s k ie g o i B r e jz e n a ł a w n ik ó w .

P o u s k u te c z n io n y m w y b o r z e z a r z ą d u m a r­

s z a łe k z d a je d a ls z e p r o w a d z a n ie o b r a d n o w o w y - 

b r a n e m u p r e z e s o w i p . S z c z u c e ż y c z ą c m u o w o c­

n e j p r a c y d la d o b ra P la c ó w k i .

W  w o ln y c h g ło s a c h p o w . K o m e n d a n t F e d e­

r a c j i p . p o r . N e u m a n n p r z e d s ta w i ł z e b ra n y m 

ż e w ła d z e w o js k o w e k ła d ą n a n a s o b o w ią z e k 

d a ls z e g o s z k o le n ia s ię w  r z e m io ś le w o js k o w e m 

i s ta r a n ie m n a s z e m w in n o b y ć d a le j s z k o l i ć i  

ć w ic z y ć s ię a n ie w o ln o n ik o m u u c h y la ć s ię o d  

o b o w ią z k u , k tó r y  n a k ła d a n a n a s p r z y n a le ż n o ś ć 

d o o r g a n iz a c j i P . W .

W o b e c t e g o , ż e n ik t  n ie z a b r a ł g ło s u , p o r z ą­

d e k o b r a d z o s ta ł w y c z e r p a n y i  p r e z e s p . S z c z u­

k a w n o s i o k r z y k n a c z e ś ć R z e c z y p o s p o l i te j , J e j 

P r e z y d e n ta i G e n . I n s p e k to r a s i ł z b r o jn y c h . —  

O k r z y k z e b r a n i z e n tu z ja z m e m p o w tó r z y l i . —  

Z e b r a n ie z a k o ń c z y ł p r e z e s h a s łe m „ W o ln o ś ć " .

W A L N E Z E B R A N IE W E T E R A N Ó W P O W ­

S T A Ń  N A R O D O W Y C H  R . P . 1 9 1 4 /1 9 K O Ł O  

W Ą B R Z E Ź N O .

W  d n iu 1 2 s ty c z n ia b r . o g o d z in ie 1 3 - te j o d ­

b y ło  s ię d o r o c z n e w a ln e z e b r a n ie K o ła . Z e b r a­

n ie z a g a i ł p r e z e s p . C z e s ła w J o n a s , w i ta ją c d e­

l e g a tó w Z a rz ą d u O k r ę g u P o m o r s k ie g o w  o s o­

b a c h p . W in ia r s k ie g o i  p . W ło d a r s k ie g o , P o c z e m 

o d c z y ta ł p o r z ą d e k o b r a d W a ln e g o i z e b ra n ia .

N a w s tę p ie u c z c z o n o p a m ię ć p o le g ły c h p o ­

w s ta ń c ó w W ie lk o p o ls k ic h i w s z y s tk i c h b o jo w ­

n ik ó w ' o W o ln o ś ć m in u to w 'e m m i lc z e n ie m .

O b r a d o m w a ln e g o z e b r a n ia p r z e w o d n ic z y ł 

z g o d n ie z w o lą z e b ra n y c h c z ło n k ó w s k a r b n ik 

O k r ę g u p . W in ia r s k i , k tó r y p o w o ła ł n a s e k re­

t a r z a p . S z a l iń s k ie g o , n a ł a w n ik ó w  p p . S z c z u k ę 

i  W ło d a r s k ie g o .

P o o d c z y ta n iu p r o to k u łu p r z e w o d n ic z ą c y 

z e b r a n ia u d z ie l i ł g ło s u d e le g a to w i W ło d a r s k ie­

m u , k tó r y  w  g o r ą c y c h s ło w a c h w s p o m n ia ł o c z y ­

n a c h o r ę ż n y c h p o w s ta ń c ó w i i c h o r g a n iz o w a n ie 

s ię p r z e d w y b u c h e m p o w s ta n ia o r a z z d o b y w a n ie 

P o z n a n ia i  i n n y c h m ia s t i w 'io s e k w ' W ie lk o p o l 

s e e , w s p o m in a ją c o  w ie lk im  z je ź d z ić , k u  u c z c z e­

n ia 1 7 r o c z n ic y p o w s ta n ia W ie lk o p o ls k ie g o w  

P o z n a n iu , n a k tó r y m  o b e c n y b y ł G e n e r a ln y i n ­

s p e k to r a r m j i g e n . R y d z Ś m ig ły . P r e le g e n t z a­

k o ń c z y ł s w o je p r z e m ó w ie n ie o k r z y k ie m n a 

c z e ś ć n a s z e j R z e c z y p o s p o l i te j , A r m j i  i g e n e r a ła 

R y d z - Ś m ig łe g o , o k r z y k t e n z e n tu z ja z m e m p o ­

w tó rz o n o .

U c h w a lo n o w y s ła ć o d r e s y h o łd o w n ic z e d o  

p . G e n . R y d z a Ś m ig łe g o i p a n a W o je w o d y P o­

m o r s k ie g o .

P r e z e z K o ła p . C z e s ła w J o n a s p o d z ię k o w a ł 

p . W ło d a r s k ie m u z a s e r d e c z n e p r z e m ó w ie n ie , 

p o c z e m z d a ł s p r a w o z d a n ie z e s w e j c z y n n o ś c i , z  

k tó r e g o w y n ik a ło , ż e d z ię k i p r a c y Z a r z ą d u 

z o r g a n iz o w a n o w s z y s tk i c h b y ły c h p o w s ta ń c ó w 

W ie lk o p o ls k ic h i d z ia ła c z y N ie p o d le g ło ś c i n a 

n a s z y m t e r e n ie o r a z p r z y c z y n io n o s ię d o t e g o , 

ż e 3 1 c z ło n k ó w z o s ta ło j u ż z w e ry f i k o w a n y c h 

p r z e z P o m o r s k ą K o m is ję W e ry f i k a c y jn ą .

S e k re ta r z K o ła p . S z a l iń s k i z a p o d a ł s z c z e­

g ó ło w o c z y n n o ś c i s e k r e ta r ja tu , o r a z m a ją te k 

K o ła , s k a r b n ik p . E w e r to w s k i s ta n k a s y , a k o ­

m e n d a n t p . P ią tk o w s k i , u d z ia ł w  u r o c z y s to ś c ia c h 

i  o b c h o d a c h .

Z e s p r a w o z d a ń d o w ie d z ia n o s ię , ż e K o ło
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51 członków w tem 31 zweryfikowanych, sowania amnestji, ponieważ za podobne prze-i kołach członków najwymowniejszym dowodem 
otrzymali dyplomy z mianem weterana.'Stępst w a oskarżony był już kilkakrotnie ka- ' te£o, że zebrań: powołał, do piastowania funkcjiMLKJIHGFEDCBA

C H C E S Z  W I E D Z I E Ć

ano weterana oczekuje jeszcze 20 człon- rany. j w zarządz.e tych samych ludzi — przez akla-
Lkradła szalik. 1- alty now ska Marja z Ja-j mację. I tak wybrano prezesa p . W. Piotrow- 

im.cn.u zarządu Okręgowego p. Winiarski rantowic, za kradzież szala damskiego na skiejjo, wiceprezesa — p. Jaranowskiago Wła- 
kował w gorących słowach prezesowi p. Iszkodę Wessel Juljuuny z Pływaczewa (kra- dysława, sekretarzem p. Rozwadowskiego 
iwi oraz całemu obecnemu Zarządowi Ko- (dzieży dokonała w składzie p. Kliinaszki) Stanisława, zastępcą sekretarza — p. Szymari-

la za ow ocną pracę nawołując wszystkich o ton- 
ków do współpracy w mającem nowo być wy­
branym zarządzie.

Czlonex Kom.sji rewizyjnej p. Bernlak zło­
żył szczegółowe sprawozdanie z Komisji rew.

Po wysłuchaniu sprawozdań przewodniczą­
cy wnosi o udzielenie ustępującemu Zarządowi 
absolutorjum, które udzielono jednogłośnie i 
zarządza 5 minutową przerwę.

Po przerwie przystąpiono do wyboru Za­
rządu. Kandyd aturę dotychczasowego prezesa p. 
Jonasa przyjęli zebrani oklaskami, wobec tego 
w ybrano na prezesa jednogłośnie p. Jonasa Cze- 
siawa. Wiceprezesem został p. Wolnik Juljan, 
sekretarz p. Szaliński Feliks, zastępca sekreta­
rza Malinowski Tadeusz, skarbnik Piechociński, 
referent wych. obyw. p. Szczuka Bolesław, ko­
mendant p. Piątkowski, zastępca p. Ewertowski.

Do komisji rewizyjnej w'ybrano jako prze­
wodniczącego p. Błaszkowskiego, członkami pp. 
Berniak i Rozwadowski, zastępcy Grudziński, 
Kosiński i Rec. Jako ławników pp. Kruszczyń- 
ski, Piotrowski, Ziarnkowski, Fenski.

\X wolnych głosach zabiera glos p. Lont- 
kow ki wnosząc o utworzenie komitetu, które­
go zadaniem będzie staranie się o zakup sztan­
daru.

Wniosek przyjęto. Do komitetu wybrano pp. 
Szczukę, Reca, Błaszkowskiego, Ewertowskiago, 
Bentkowskiego. Następnie p. Piechociński przed­
stawia trudne położenie niektórych bezrobot­
nych członków Koła, pomimo, że jako niepodle­
głościowcy zasługują na wyróżnienie a obecnie 
znajdują się w nędzy, urzędy zajmują ludzie, któ­
rzy niczem nie przysłużyli się dla Ojczyzny.

W sprawie odznaczeń Krzyżem lub Meda­
lem Niepodległości wyjaśnia skarbnik Okręgow y, 
ża poczynione są starania przez Zarząd Główny 
o ponowne otwarcie kapituły.

W sprawie bezrobotnych członków’ p. Szczu­
ka w’zywa członków, którzy są bez pracy by 
zgłosili się do sekretarza, który sporządzi spis, 
a Zarząd przedłoży Łam gdzie należy, aby uzy­
skać pracę dla sw'ych bezrobotnych członków, a 
następnie p. Szczuka w imieniu wszystkich 
członków dziękuje delegatom Zarządu Okręgo­
wego za przybyć.e, udzielenie nam potrzebnych 
informacyj i wnosi okrzyk „Cały Zarząd Okręgo­
wy niech żyje“ . Skarbnik Okręgu p. Winiarski 
wyraża swoje podziękowanie iza tak miłe i ser­
deczne przyjęcie w Kole.

Odśpiewaniem Roty zakończono zebranie.

K R A T E C Z K 1

Sąd Grodzki na rozprawie w dniu 14. Inn. 
rozpatrywał następujące sprawy karne:

Za samowolne opuszczenie aresztu poli­
cyjnego stanął za kratkami Baranowski Al ­
fons z Wąbrzeźna. — Sąd skazał g<> na 2 mie­
siące bezwzględnego aresztu.

Nieuczciwy pisarz. Kołecki Leonard z 
Wąbrzeźna pisał ! laj Irowej z Myśliwca wnio­
sek o zezw ilenie na posiadanie- broni i po­
brał od mej na opłaty stemplowe 5.50 zł. — 
Wniosek do Starostwa nie wpłynął. — Sąd 
-kazał go na 6 miesięcy więzienia bez zasto-

skazana została na 2 tygodnie aresztu z za- 
I w iedzeniem na 2 lata.

Lkradli dwa wozy, ilerdzik Jan i lier- 
, dzik Piotr z Czystochlebia za kradzież 2-ch 
wozów nu szkodę Studzińskiego Jana z Lu­
dów ic i Romana Jana w 1 rzcianie, skazani 
zostali: Ilerdzik Jan na 6 mieś, więzieniu, 
którą to karę darowano mu na skutek amne­
stji, a Ilerdzik Piotr — 6 mieś, bezwzglę ine- 
go więzienia. Skradzione wozy oskarżeni 
przerobili i osmarowali smołą, by nie zostały 

[rozpoznane, co jednak nie dużo im pomogło, 
bo sprawa wyszła na jaw.

Z palą gumową na odpust. Na odpust do 
Płużnicy przybył Bolesław Kuberski z Drzo- 
nowa pow. Chełmno ze swymi braćmi, uzbro­
jony w palkę gumową z ołowianą kulą, gdzie 
w czasie nabożeństwa wszczęli awanturę i 
bójkę. Po przybyciu policji na miejsce, ini­
cjatorów bójki wskazał woźny gminny. Ku­
berski z tow arzyszami z zemsty zażądali od 
woźnego wydania pól litra wódki, grożąc mu 
pobiciem. Woźny szukał ratunku w oberży, 

[gdzie też podążyli za nim najjastnicy i tam 
wymusili od niego 5 wódek. — Sąd uznał Ku­
berskiego winnym i skazał go na 8 miesięcy 
bez w zględnego w ięzienia.

„ N I E  M I A Ł A  B A B A  K Ł O P O T U  * .

Kino „Słońce" wyświetla dziś w poniedzia­
łek dnia 20-go o godz. 8,15 i we wtorek o godz. 
5-tej dla młodzieży i 8,15 wiecz. polski przebój 
filmowy pod tyt.: „ N i e  m i a ł a  b a b a  k ł o p o t u " . —  
Następny film pod tyt. „Mały pułkownik" z 
Shirley Temple. —

P O Ż A R .

PŁYWACZEWO. W zagrodzie rolnika 
Golumskiego Franciszka powstał pożar, któ­
ry zniszczył stodołę, stajnię wraz z narzę­
dziami rolniczemi, łącznej wart. ok. 4.670 zł. 
Pożar powstał prawdopodobnie od iskier z 
komina domu.

Z  W A L N E G O  Z E B R A N I A  P O W S T A Ń C Ó W  
I  W O J A K Ó W  O . K . V I I I .

O S I E C Z E K . Na wyizaiaczone na dzień 3 sty- 
czniia roczne walne zebranie Pow stańców i Wo­
jaków O. K. VIII.  zebrało się 26 członków pla­
cówki. Zebranie zagaił drh prezes Piotrowski; 
odczytany porządek obrad przyjęto bez zmian. 
Skolei drh Piotrowski zdał rzeczowe sprawo­
zdanie la całorocznej działalności pracy. Jako 
następni zdawali sprawozdania komendant, 
skarbnik i sekretarz. Na wniosek komisji rewi­
zyjnej zebrani udzielili ustępującemu zarządowi 
pokwiłowania.

Celem dokonania wyboru nowych władz 
— marszałkiem Walnego zebrania wybrano p. 
Piotrowskiego W., który dziękując za zaszczyce­
nie go tą godnością — dziękuje wszystkim człon­
kom Zarządu za trudy i starania, jakie położyli 
w ciągu roku sprawozdawczego dla Placówki. 
Jak wielką popularnością cieszył się Zarząd w

I skiego Fr., skarbnikiem i ref. organizacyjnym — 
| p. Angow&kiego Franciszka, ref. ośw. i wych. ob. 
j Tokarskiego Tadeusza. Na komendanta propono- 
! v\ano — p. Rozwadowskiego Kaz., na jego za­
stępcę — p. Tokarskiego Tadeusza. Do komisji 
rewizyjne; powołano Pp.; Jaranowskiego Wład. i 
Złotowskiego. Po dokonanym wyborze wezwał 
Prezes ogół członków do wydatnej pracy, po­
czerń odczytał okólniki nadeszła do Placówki. 
Odśpiewaniem „Wszystkie nasze dzienne spra­
wy* oraz hasłem „Wolność" zakończono zebra­
nie.

O P Ł A T E K  L ' S T R A Ż A K Ó W .

obchodziła Ochotnicza Straż v Podzaiaku Golubskiui 
>wój pierwszy od zarania swego istnienia wieczór wi­
gilijny — opłatek. O godz. 18-tej nastąpiło uroczyste 
otwarcie wieczorku przez p. Dudziaku sekr. gminy 
w imieniu prezesa p. Chaberka powitaniem licznie 
przybyłych gości i członków puczem nastąpił wspól­
ny śpiew kolend, przy choince.

Okolicznościowe przemówienie o znaczeniu kolend 
i opłatka wygłosił p. Dudziak, który zebrani z wiel- 

I kiem zainteresowaniem wysłuchali.
I*o bardzo ładnej i stosownej deklamacji dzieci, 

nastąpiło tradycyjne dzielenie się opłatkiem i składanie 
życzeń, poczem znów przy dźwiękach orkiestry odśpie­
wano kilka kolend i wygłoszono deklamacje przez 
dzieci.

W tej chwili wszedł na salę śweitnie udekorowany 
i gwiazdor który obdarzył wszystkie dzieci pięknemi 

podarkami a nawet nie zapomniał o starszych — to też 
chwila ta była pełna prawdziwej radości wśród wszy­
stkich zebranych. Następnie odbyła się wspólna kawa 
towarzyska przy której gawędzono przez, pewien czas. 

l ’o pierwszej części roczystościowej podziękował p. 
Dudziak w imieniu prezesa wszystkim obywatelom 
którzy przyczynili się do urozmaicenia tego wieczorku, 
bądź to przez dostarczenie pieczywa i t. d. zachęcając 
do drugiej części tegoż wieczorka — wspólnej familij ­
nej towarzyskiej zabawy, na której też faktycznie ba­
wiono się ochoczo jak jeszcze nigdy na Podzamku Go- 
lubskim do rana.

Pamięć tej imprezy pozostanie wszystkim uczest­
nikom na długie czasy i oby zawsze taka miłość i zgo­
da zapanowała na wszystkich zabawach i w organi­
zacjach. Obserwator.

Golub
P A S E R  G O R S Z Y  O D  Z Ł O D Z I E J A

Robotnik Józef I BAŃKOWSKI, zamieszkały w 
Kawkach, pow. Brodnica, oskarżony był o to. że w cza­

sie od 1932 do 1935 r. Maksymilianowi Derengowskie- 
mu z Lipnicy systematycznie kradl zboże, razem około 
25 ctr. żyta. 15 ctr. pszenicy o łącznej szacunkowej 
wartości 285 zł. Przytem według aktu oskarżenia robot­
nik Alojzy Lubiński, rolnik Ernest Kajser i rolnik 
Kurt Huksol - wszyscy z Lipnicy pow. Wąbrzeźno, — 
w popełnianiu tych przestępstw mieli udzielać Fran­
kowskiemu pomocy, przewożąc wzgl. p.rzenosząc skra­
dzione i wydane im zboże, umówionym odbiorcom. — 
V końcu akt oskarżenia zarzucał kupcowi Mieczysła­
wowi Kubackiemu robotnikowi Józefowi Gutowskiemu 
— obaj z Lipnicy — i kupcowi Romanotvi Szymczakowi 
z Małego Pułkowa, że od Frankowskiego i Kajsera ku­
pili zboże, wuedząc, iż pochodzi ono z: kradzieży. Sąd 
po rozpatrzeniu sprawy skazał Frankowskiego na karę 
więzienia przez 6 mieś, za to, że w roku 1934 Dereń- 
gowskiemu zabrał półtora ctr. żyta. Postępowanie do­
wodowe dalej ujawniło, że Kajser w tym samym czasie 
pomagał Frankowskiemu w zbycie półtora ctr. zboża 
skradzionego za co go skazał Sąd na 6 mieś, więzienia 

i 100 zł grzywny. Na mocy amnestji kary powyższe 
zostały oskarżonym darowmne. — Innych oskarżonych 
uwolniono od winy.
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Rezerwistów
koło Wąbrzeźno

u r z ą d z a  w  s o b o t ę  2 5  s t y c z n i a  w  H o t e l u  p o d  B i a ł y m  O r ł e m

Zafcawę taneczną
W programie: oberki, kujawiaki, 

krakowiaki, polki, walczyki, foks­

trot shimmy i inne. —-----------

W czasie zabawy różne niespodzianki. — Doborowa orkiestra 

P o c z ą t e k  o  g o d z i n i e  2 0 - t e j

Szan, Obywatelstwo m. Wąbrzeźna a zwłaszcza sympatyków 
Rodziny Rezerwistów na powyższą zabawę — zaprasza

Z a r z ą d  K o ł a

KINO 
dźwiękowe 

SŁOŃCE

O  W S Z Y S T K i E M ?

lak! — A m ięc musisz zamówić na 
miesiąc- luty ..Glos Wąbrzeski*1. Znie- 
go bowiem — dowiesz się o wszyst- 
kiem bez osłonek — co się dzieje w 
kraju i na całym świecie.

.;g ł o s w ą b r z e s k i**
jest pismem tanim a mimo to informu­
je wszechstronn’ie.

BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 17 stycznia 1936 r.

Żyto 
Pszenica 
Jęczmień 
Jęczmień 
Jęczmień 
Owies

browarów 
jednolity 
zbiorowy

Mąka żytnia wyciąg. 0-30% 
.Mąka żytnia gat. 0-45 proc 
Mąka żytnia gat. I 0-55 proc. 
Mąka żytnia gat. II 45-55 proc. 
Mąka żytnia razowa 0-90 proc. 
Mąka pszenna IA 0-20 proc. 
Mąka pszenna gat. IB 0-45 proc. 
Mąka pszenna gat. IC 0-55 proc. 
Mąka pszenna gat. ID 0-60 proc. 
Mąka pszenna gat. IE 0-65 proc. 
Mąka pszenna gat. IID 45,65% 
Otręby żytnie
Otręby pszenne miałkie 
Otręby pszenne średnie 
Otręby pszenne grube 
Otręby jęczmienne 
Rzepak zimowy 
Mak niebieski 
Gorczyza
Siemię lniane 
Groch polny 
Groch Wiktorja 
Groch Folgera 
Ziemniaki jadalne pomorskie 
Ziemniaki jadalne nadnoteckie

12,50-12,75 
17,50-17,75 
14,50 — 15,25 
13,75—14,00 
13,00-13,50 
13,75—14,25 
19,50—20,00 
l ‘.;,00-19,50 
18,50—19,00 
15,75—16,25 
13,75-14,25 
30,00—32,60 
29,00- 30,00 
28,25-29,25 
27,50 - 28,50 
26,50—27,50 
22.25—25,25 
10,00—10,50 
10,50—11,00 
11,00—11,50 
10,75—11,25 
10,25—11,00 
42,00—45,00 
59,00-6,300 
35,00—1:8,00 
.36,0'0—38,00
21,00—2300 

25,00—29,00 
19,00—21,00

4,00— 4,50 
4/0— 4,50

PAMIĘTAJCIE, 
że każdy grosz, oddany w ręce 
żydowskie, uboży naród polski.

— UWAGA! PODOFICEROWIE REZERWY! Dziś
o godz. 20 rozpoczęcie kursu O. 1*. L. G. w świetlicy 

Domu Pracy Społecznej. Komendant.

— WALNE ZEBRANIE RODZINY REZERWISTÓW 
KOLO 'WĄBRZEŹNO odbędzie się w dniu 2 lutego o 
godz. 16-tej w lokalu p. Szymańskiego. W razie nie­
przybycia odpowiedniej liczby członków o wyznaczo­
nym czasie. Walne Zebranie odbędzie się w II terminie 
o godz. 16.50 i uchwały lego zebrania będą prawomocne. 
O przybycie wszystkich członków prosi Zarząd.

Druk.: Zakłady Graliczne B. Szczuki, Wabrzcźno-Pom. 

Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 

Adam Szczuka — Wąbrzeżno-Pom.. ul. Mickiewicza 1.

PRZETARG PUBLICZNY.

D Y R E K C J A  O K R Ę G O W A  K O L E I P A Ń ­

S T W O W Y C H  W  T O R U N I U  z w r a c a  u w a g ę  n a  

o g ł o s z o n y  w  M o n i t o r z e  P o l s k i m  w  n u m e r z e  9  z  

d n i a  1 3 . I . 1 9 3 6  r . P R Z E T A R G  P U B L I C Z N Y  N A  

C Z Y S Z C Z E N I E  P A S Ó W  O C H R O N N Y C H  w  0 -  

b r ę b i e  D y r e k c j i . T e r m i n  w n o s z e n i a  o f e r t  u p ł y w a  

d n i a  1 1  l u t e g o  b r . o  g o d z i n i e  9 - t e j .

DYR. OKR. KOLEI PAŃSTWOWYCH

Mźł KUL/l T D nft 
w każdej ilości 
tfo nabycia w

A d m i n i s t r a c j i  

„GŁOSU WĄBRZESKIEGO** 
uŁ Mickiewicza 1. Tek 80.

D z i ś  w  p o n i e d z i a ł e k  d n . 2 0  o  g o d z . 8 , 1 5  i  w t o r e k  o  g o d z .  
5  d l a  m ł o d z i e ż y  i  8 , 1 5  w i e c z . polski przebój filmowy pod tyt: 

N i e  m i a ł a  b a b a  k ł o p o t u  
w e  w t o r e k  o  g o d z .  5  idziemy wszyscy z naszą całą dzieciarnią 
W s t ę p  2 5  g r . Natępny film w  ś r o d ę  i  c z w a r t e k  codziennie 
2 seanse o  g o d z .  5  i  8 , 1 5  w . najcudowniejsze dziecko XX. wieku 
S H I R L E Y  
T E M P L E „Mały pułkownik"*

W restauracji codzień F a m i l i j n y  d a n c i n g

1 S p r z e d a m
wóz czarny kryty w do- 

, brym stanie i polo wczyk 
Dzierżawca Probostwa

C b e l m o n i e

D o m
na bardzo korzystnych 
warunkach zaraz na sprze 
daż

G d z i e  w s k a ż e  G ł o s

S k ł a d
do wynajęcia bliższe in­
formacje u p. Grzegor­
czyka

T o b o l s k i  Kopernika

U c z e ń
potrzebny od 1. 4. 36 r. 

m i s t r z k o w a l s k i

ORŁOWO pocz. Płużnica

D o m
w Wąbrzeźnie bez długu 
w głównej ulicy ze skła­
dem i mieszkaniem za 
6.000 zł, na sprzedaż

K a i m i e r c z a k

Wąbrzeźno ul. J, M.
Piłsudskiego 35

G o s p o d a r s t w o
17 morgowe zaraz na 
sprzedaż M . L e s i ń s k a  
Rychnowo p. Wąbrzeźno

H a l i l ) H a l l i  

w y k o n u j ą  
wszelkie pracewchodzące 
w zakres f r y z j e r s t w a  
jak:

golenie 10 gr. 

strzyżenie włosów BOgr 
ondulacjo damska 50g.

w domu i poza domem 
po bardzo niskich cenach

Proszę się przekonać

O łaskawe poparcie prosi

Fr. Jankowski 
Wąbrzeźno 
ul. Dolna 1

Kalata I. K. C.
P o d a n i a
administracyjno - sk arbo- 
we i sądowe załatw ia

B i u r o  —  Wąbrzeż no
Hallera 5

n a  r o k  1 9 3 6  można nabyć 
w  a d m . „ G ł o s u "

C E N A  z ł . 2 . 5 0

w Toruniu


